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Zdemaskowanie kłamstw niemieckich.
Stah lhe lm  d o m a g a  s ię  oba len ia  trak ta tu  w ersa l sk ieg o .

PARYŻ. Głoszona przez całą prasą 
n iem ieck ą  w iadom ość o rzekom ej zg o ­
dzie Anglji na żądania  niem ieckie, 
zosta ła  w przykry  dla Niemiec sposób 
obalona. Rząd francusk i zgodnie z p a k ­
tem  zaufania, pow iadom ił n a ty ch m ias t  
gab in e t  angielsk i o nocie niem ieckiej. 
Równocześnie prem jer Herriot popro­
si ł  am basadora  angielskiego w P ary ża  
o odpowiedź, czy p raw dziw em  je s t  
zaw arte  w nocie n iem ieckiej tw ie rd ze ­
nie, że rząd ang ie lsk i godzi się na  
spełn ien ie  żądań niem ieckich.

Zapy tan ie  Herriota w ywołało w 
ang ie lsk ich  sferach oficjalnych n iesły . 
chane oburzenie. Rząd n a ty ch m ias t  
złożył ostry p ro tes t  u  am basadora  n ie­
m ieck iego  w Londynie, w skazując, że 
od 25 czerwca nie była na ten  tem a t  
prow adzona żadna w ym iana  zdań, wo­
bec czego g ab in e t  n iem ieck i n ie  je s t  
żadną m iarą  upraw niony  do w y s u w a ­
nia  podobnych tw ierdzeń.

BERLIN . Na konferencji prasowej 
k ierow nic tw o  S tah lh e lm u  przedstawiło  
p ro g ram  i znaczenie obecnego zlotu 
organizacji  S tah lh e lm u  Przywódca 
S tah lh e lm u ,  A uersterberg , oświadczył, 
że h as łem  S tah lh e lm u  je s t  odzyskanie  
wolności zew nętrznej i w ew nętrznej 
N iem iec, oraz przywrócenie su w eren ­
ności zbrojeniowej i rów noupraw nie­
nia  Rzeszy z innem i państw am i.  T e ­
goroczny zlot S tah lhe lm u  m a okazać

Przed l ikwidacją s t ra jku w Widzew­
skiej  Manufakturze.

ŁÓDŹ, W  trw a jący m  od tygodnia  
s t ra jk u  w W idzew skiej M anufakturze  
zaszedł rad y k a ln y  zw rot. Kom itet 
s tra jkow y, k tóry  do tej pory zna jdo­
w ał się na te ren ie  fab rycznym  w y c o ­
fał się z m urów  fabryki.

W poniedzia łek  dnia 5 w rześnia 
odbędzie się wobec tego w in sp ek to ­
racie pracy konferencja ,  która n ie w ą t ­
pliwie doprowadzi do z likw idow ania 
s tra jku .

Robotnicy w ykańczaln i i d ruka rn i  
podję li  już  pracę.

Tkacze łódzcy przystępują do pracy.
Na dziedzińcu  fabrycznym  odbył 

się wiec s tra jk u jący ch  robotników f i r ­
m y  Scheibler i Grohman.

" D e leg ic i  dyrekcji wskazali,  że d y ­
rekc ja  p rzys tąp iła  do rewizji cennika 
p łac  ze względów konkurency jnych , 
albow iem  z uw agi na  drożyznę pro­
dukcji nie mogłaby konkurow ać z i n ­
nym i f irm am i. Robotnicy wyrazili zgo­
dę na  p rzystąp ien ie  do pracy na w a ­
ru n k a ch  dotychczasow ych i przyjęli 
do w iadom ości zarządzenie dyrekcji 
w  spraw ie  rewizji s taw ek  płac w 
m yśl um ow y z roku 1928.

U chw ala  ta  zak o m un ikow ana  zo­
s ta ła  w p ierw szym  rzędzie dyrekcji 
fabryki, k tó ra  ośw iadczyła delegatom , 
że stanow isko  robotników przyjmie 
pod uw agę.

F ab ry k a  zostan ie  puszczona w ruch 
w poniedzia łek  o godz 5 rano.

Równocześnie s tanow isko  robotni- 
zakom unikow ano ok ręgow em u 

inspek torow i pracy.

św ia tu ,  że N iem cy golow e są  w ystą  
pić z żądaniem  obalenia t rak ta tu  w er­
salskiego. S tah lhe lm  s taw ia  sobie za 
cel w ychow anie  młodzieży w du ch u  
pogotowia zbrojnego. Słowa b. cesarza 
W ilhe lm a, iż nie is tn ie ją  dla niego 
s tronn ic tw a , lecz tylko N iem cy, m ają  
dziś to sam o znaczenie, co w lipcu 
1914 r., dopóki N iem cy n ie  odzyskają 
równych p raw  z innem i narodam i — 
cśw iadczył A u ers te rb erg  — Europa i 
ś w ia t  nie m o g ą  m yśleć  o spokoju:

BERLIN. N iektórzy czołowi po lity ­
cy centrowi, wśród n ich  w iceprzew od­
niczący R eichs tagu  E sser nie udali się 
na  zjazd kato lick i do Essen ,  lecz po­
zostali w  Berlinie, gdzie odbyli p o n o w ­
n ą  konferencję z h it le row cam i.  O bra­
dy te  odbyły się w zupełnej t a je m n i­
cy, tak , że nie zdołano dok ładn ie  
stw ierdzić , k tóre  osobistości obu obo­
zów politycznych  wzięły w nich udział. 
Podobno w konferencji,  w której p rze­
wodniczył p rezyden t par lam en tu  R ze­
szy Goering, uczestniczyli również 
B iiin ing  i Hitler. P rzedm io tem  obrad 
była  w dalszym  ciągu  spraw a s tw o ­
rzenia koalicji w Rzeszy i w P ru sach

Walka z chłopami w Sowietach
Dalsze  k radzieże  i podpa lan ie  zboża .

z dekre tem  o „ochronie własności spo 
łecznej“ nie niżej od 5 lat.

Są wypadki kradzieży  zboża fu r­
gonam i i s e tk am i pudów , kradzieże 
na cen tnary  i pojedyncze worki są 
z jaw isk iem  pow szechnem .

Jednocześn ie  na  zasadzie dek re tu  
„o praworządności rewolucyjnej"  w ła ­
dze sow ieckie ko n ty n u u ją  w alkę  z 
gw a łtam i lokalnej adrain istracj  ", k tó ­
ra, w wielu w ypadkach  zrozum iała  
dekre t  „o ochronie własności społecz­
nej" jako  zachętę do pow rotu  od d a ­
w nych  m etod. W C en tra lnym  Okręgu 
C zarnoziem nym  oddano pod sąd  p re ­
zesa okręgow ego związku kolek tyw ów  
oraz k i lk u n as tu  urzędn ików  ad m in i­
stracji  rejonowej i zarząd kołchozu. 
„D roga do socjalizmu* za m asow e re ­
wizje u chłopów, odbieranie p roduk­
tów na rynku , u su w an ie  i w yznacza­
nie członków zarządu bez ogólnego ze 
brania  członków ko lek tyw u  itp.

MOSKWA. — Czynny opór wsi 
przeciwko dostaw com  zbożowym w y ­
raża się w n ieus ta jących  kradzieżach 
zboża, a n iekiedy i podpalaniach Ko­
m isarz  Indowy sprawiedliw ości U k ra ­
iny  sowieckiej oświadczył w w yw ia­
dzie, że na U kra in ie  zanotow ano ty ­
siące w ypadków  kradzieży zboża w 
szopach, lub omłóconego, o b c in an ie  
kłosów itp. P rokura to r  okręgu  m o­
sk iew sk iego  rozesłał okólnik, za leca­
jący  szczególnie surow e kary  za .agi­
tac ję  an ty k o lek ty w is ty czcą  i teror wo 
bec „ak tyw is tów  w iejskich* (e lem ent 
prosowiecki). Spraw y tego rodzaju m a  
ją  być rozpa tryw ane  w 5-dniowym  
term in ie .

P rasa  sow iecka w zyw a d o su ro w o ś  
ci wobec chłopów — sądy, jed n ak  
w yraźnie s ta ra ją  się u n ik ać  ferowania 
w yroków  śm ierc i  na  wsi. Przez s ie r ­
pień zapadło ich około 10, na tom iast  
ka ry  w ięzienia wyznacza się zgodnie

Zatarg chińsko-japoński.
Przed b lokadą  po r tów  chińskich p rz e z  Japończyków .

SZANGHAJ. Pom im o surow ych 
zarządzeń, w ydanych  przez ch ińsk iego  
m era  Szangha ju  przeciwko związkom  
japońskim , ludność Cza-Pei em ig ru je  
nadal m asowo w obawie przed rep res ­
jam i japońskiem i. N aprężen iech ińsko- 
japońskie w S zangha ju  przybiera na 
sile i przypomina dni s tyczniowe, po 
k tórych  bezpośrednio n as tąp iły  walki. 
Z ruchu  oddziałów w ysłanych  przez 
Japon ję  do Szanghaju , T ien  - Tsinu, 
C z in g T ao ,  A m uy i Sw atew , n iek tó ­
rzy obserwatorzy cudzoziem scy wnios 
ku ją ,  że należy przew idyw ać, ju ż  w 
najb liższym  czasie operacje m ili ta rne  
w północnych Chinach, Japończycy  
bowiem  zdają sobie dokładnie  spraw ę, 
iż bojkot ich towarów opanował całe 
Chiny i że ich sy tuac ja  gospodarcza 
w C hinach  nigdy nie była tak  zag ro ­
żona.

W w ojskowych kołach nank ińsk ich  
oświadczają, że Jap o n ja  zam ierza od­
ciąć środkowe Chiny przez blokadę 
głów nych portów, nie dopuszczając 
ty m  sposobem  do zaopatryw ania  arm ji  
ch ińsk iej w żyw ność i am unicję .

PARYŻ. Donoszą z Dalekiego 
W schodu, iż japońsk ie  m in is te r jum  
wojny postanowiło przeprow adzić sze­
reg  doniosłych operacyj przeciwko 
par tyzan tom  ch ińsk im  w Mandżurji.

C hińscy  partyzanci,  odparci w po­
n iedzia łek , powtórzyli swe a tak i w 
M ukdenie, p rzybywając w zwiększonej 
liczbie i lepiej uzbrojeni. K om unika t  
japońsk iego  m in is te r ju m  wojny podaje, 
iż a tak i  par tyzan tów  odparto.

W pek ińsk ich  kołach dyplom atycz 
nych  panu je  obawa, ażeby po odjeź- 
dzie kom isji  L yttona, który m a n a s tą ­
pić w przyszłym  tygodniu , nie doszło 
do now ych zaburzeń w S zan g h a ju  i 
w Mandżurji. Japońsk i  garnizon w 
P ek in ie  o trzym ał znaczną ilość a m u ­
nicji.

Z pobytu min. Becka w Rumunji-
BUKARESZT. R u m u ń sk ie  m in is ­

te r ju m  spraw  zagranicznych  ogłosiło 
nas tępu jący  kom unikat:

„Rozmowy, k tóre  odbyły się w 
Bukareszcie, z okazji  w izy ty  p. B ecka 
podsekre tarza  s tan u  w polskiem  M i­
n is te r ju m  Spraw  Zagranicznych , poz­
woliły s tw ierdz ić  ponow nie wartość i 
trw a łość  sojuszu polsko-rum uńskiego. 
P rzedstaw ic ie le  obu rządów zbadali 
zagadn ien ia  m iędzynarodow e, do ty ­
czące ich in teresów  w spólnych  i rów ­
noleg łych , ożyw ieni p ragn ien iem  jo- 
s iągn ięc ia  w spólnym  w ysiłk iem  k o n ­
solidacji pokoju, będącej na jw yższym  
celem  sojuszu, łączącego Polskę i Ru- 
m u n ję ”. (PAT).

Strajk w Gdyni t rw a  nadal.
GDYNIA. S tra jk  robotn ików  t r a n s ­

portow ych w porcie g d y ń sk im  trw a  
nadal. Załadow ania  w ęgla  postępują  
m im o s tra jk u  naprzód. W dniu  wczo­
ra jszym  ład u n ek  bekonu był ca łkow i­
ty. W y ładunek  baw ełny  zakończono. 
Przy ł&uowaniu drobnicy pracuje 50 
ludzi.

S tra jk  robotników w porcie g d y ń ­
sk im , tak  szkodliw y dla naszego m ło ­
dego portu  m usi być bezw zględnie  
z likw idow any, lub  chociażby zaw ie ­
szony, bow iem  dopiero w ted y  m ożli­
w e są  jak iekolw iek  konkre tne  p e r trak ­
tacje  z robotnikam i. J a sn e m  jes t ,  że 
robotnicy  zrzeszeni w związkach za ­
wodow ych, k tó re  dążą do zawarcia u- 
m ow y zbiorowej będą mogli w y su n ąć  
sw e p o s tu la ty  w per trak tac jach  do­
piero po zawieszeniu  s t ra jk u  i zgło­
szeniu się do inspek to ra  pracy z proś­
bą  o arbitraż.

W  zw iązku ze s tra jk iem  przybył 
do Gdyni woj. Kirtiklis.

Strajk w zagłębiu  naftowem.
BORYSŁAW. Wczoraj o godz. 12 

w nocy rozpoczął się s tra jk  robo tn i­
ków  naftow ych  w zagłęb iu  B orysław - 
sk iem , S tan is ław ow skiem  i Krośnień- 
sk iem , k tóry  objął kopalnie  nafty, 
w arsz ta ty  m echan iczne  i n iektóre ra- 
finerje. W Drohobyczu n ie  s tra jku ją  
robotnicy rafinerji  „P o lm in ” i rafinerji 
„N a f ta”. P rzeb ieg  s t ra jk u  jes t  zu p e ł­
n ie  spokojny. Do Drohobycza w yjechał 
naczeln ik  w ydzia łu  bezp ieczeństw a 
lw ow skiego urzędu  wojewódzkiego.

SKŁAD ŻELAZA I BEDNARKI
m ie sz c z ą c y  się  p r z y  ul. P rz e m y s ło w e j  
13/15, zo s ta ł  p r z e n ie s io n y  n a  ul. N a ru ­
tow icza  19/23 S. Gewlrcman

Z dniem 1 września o godz. 8 rano rozpoczęło działalność 
w Częstochowie

POGOTOWIE RATUNKOWE
przy Zakładzie R ozpoznaw cze Leczniczym

(Aleja Wolności 10, p a r te r  li brama, tel. 606j
Pogotow ie  udzielać będzie pomocy tylko w nagłych wypadkach;

1) ubezpieczonym  na rach u n ek  Kasy Chorych
2) n ieubezpieczonym  za usta loną opła tą  lub na rachunek  m iasta

ZARZĄD: Or. Edwin Petrykat
Dr. Stanisław Szw edow ski 
Dr. A r n o l d  Bram
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Propaganda p r z e c i w p o l s k a
na terenie międzynarodowym.

G E N E W A . W kołach dyplom atycz 
n y ch  zwrócono uw agę  na w zm ożenie 
p ropagandy  przeciwpołskiej na te ren ie  
m iędzynarodow ym , k tó ra  w zbiera zaw 
sze na sile przed sesją Rady Ligi N a­
rodów, a zwłaszcza przed Zgrom adze­
n iem  dorocznem Ligi Narodów.

T ym  razem  propaganda uk ra ińska ,  
•k ie row ana przez biuro przywódcy u- 
k ra ińsk ie j  organizacji wojskowej, Ko- 
nowalca, z s iedzibą w Genewie, w y ­
sila się, aby wyw ołać w opinji mię- 
dzynar dowej zam ę t na tle aresztow a 
nia przywódców na W ołyniu. Zostało 
stw ierdzone, że kom panja  przeciwpol- 
sk a  „Daily H era lda” została zainspiro 
w a n a  przez te  w łaśn ie  koła.

Zagranicą puszczone zostały w o- 
b ieg  fotogrsfje, m ające przedstaw iać  
rzekom ą .pacy fikac ję"  na  W ołyniu. 
J a k  s twierdzono, posługuje się propa- 
g an d a  ukra ińska ,  poparta  przez w pły­
w ow e czynniki n iem ieckie , ca łym  
ap a ra tem  k łam liw ych  oskarżeń pod 
ad resem  Polski. Rzekom e zdjęcia z 
„pacyfikacji"  W ołyn ia  okazały się 
zupełn ie  inden tycznem i z fotografjam i, 
k tó re  p ropaganda  u k ra iń sk a  rozpow­
szechn ia ła  po uspokojen iu  Małopolski 
W schodnie j .

Rów nocześnie  z tą  akcją u k ra iń sk ą  
zaobserw ow ano pew ne posunięcia d y ­
p lom atyczne niem ieckie, m ające  na 
celu u trudn ien ie  Polsce ponownego 
w yboru  na m iejsce półstałe w Radzie 
Ligi Narodów.

N iem cy m obilizują sw e w pływ y, 
aby  uniem ożliw ić Polsce w ybór na 
Zgrom adzeniu  Ligi Narodów.

Pomim o w yraźnie w rogiego P o l­
sce s tan o w isk a  Niemiec, uw ażają w 
ko łach  dyp lom atycznych ,  że ciężka 
w alka , ja k a  czeka dyplom ację  polską 
na  tegorocznem  Zgrom adzeniu  Ligi 
N arodów, zakończy się pom yśln ie  dla 
in teresów  Polski.

DŹWIĘKOWY T E H T P I  „ O D E O H "  «h** ^ e j a  21
D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h .

Nowy wielki  fi lm FOXA, r e ż y s e r i i  s ły n n e g o  FRANKA BOR ZAGE p.t.

W gabinecie lekarza
osnuty na tle tragedji młodej żony, zaślepionej zazdrością 

W rolach głównych J o a n n a  B e n n e t  I W arner B axter.
NAD PROGRAM f l k t u a l n o t c l  d ź w i ę k o w e  F Q X f l
Uwaga: Z p o w o d u  w yśw ie t l an ia  w  godz. w c z e ś n i e j s z y c h  filmu „ROK 1914“ 
p i e r w s z y  se an s  dz i s i e j szego  p r o g r a m u  r o z p o c z y n a ć  się będz ie :  W  sobo tę  i 

w n ied z ie lę  o godz.  5 po  poł-, a w  po zos ta ł e  dni o godz.  6 po  f oł.

Dźwiękowy „Teatr O D E O N * *
W  niedzie lę  4 w rz eś n i a  2 se ans e  o g. 
12-ej i 3-ej po p o i ’1 a w  pozos ta ł e  dnie 
tylko r a z  dz ienn ie  o g 4-ej po poł.

— zerw anie  kaj- 
dan  niewoli 

W  roli g łównej :  Jadw iga  Smosarska, 
Witold Conti i Bazyli SSkiewicz 
Nail p r og ram :  D O D A T K I DŹWIĘK.  

Krzes ła p a r t e r o w e  dla m ło dz ie ży  szkol- 
nej  49 gr. dla osób doros łych  80 gr.

DŹWIĘKOWY
KINO-TEATR j f W © W © S C §
P o r y w a j ą c y  d r a m a t  dz i ewczyny ,  u w i ę ­
zione j  w pałacu  m ę ż n e g o  ch ińczyka  p.t.
7 I U T R  MflSKFl W e d ł u k fan synu ją ce j  
LULI II i l lJuM! _  powieści  Wa l lac , a
W  rol i  g łów ne j :  Warwick W ard , Łu­

pino Lane, Dorothy Seacom be
Nad p r og ram :

UWAGA! Zdjęcia  z osta tnich UWAGA!
U roczystości w  C zęstochow ie .

K ino - T eatr  „ N O W O l C I 11
W  niedz ie lę  4 w rz eś n i a  o g 12.30 w poł. 

Wielki ,  n i e by w a ły  p r o g r a m  p. t.

PANNA WDÓWKA
W s zy s t k i e  mie jsca po 49 gr.  loża 75 g r

f ldw.  H o M I - O s t r o w s k i  skarż ony  
o p r z y w ł a s z c z e n i e .

W A RSZA W A . J a k  już  wczoraj d o ­
nosiliśm y, z polecenia władz p ro k u ra ­
to rsk ich  przeprowadzono rewizję u 
adw . Hofmokl-Ostrowskiego, którego 
za trzym ano i po złożeniu przezeń d e ­
klaracji o n iew yda lan iu  się — zw ol­
niono.

P rzy c zy n ą  rewizji i ś ledz tw a była 
skarga  dw u klijentówj adw. Hofmokla, 
którzy zwrócili się do p rokura tu ry  z 
doniesien iem  o przyw łaszczeniu  przez 
ad w o k a ta  weksli  na sum ę 20.000  zł., 
udzielonych  ty tu łe m  gw arancji  hono* 
rarjura za pom yślne przeprowadzenie 
spraw y.

Adw. Hofm okl puścił owe weksle 
bezpraw nie  w obieg i odm ów ił w y s ­
taw com  ich zwrotu.

Sp raw a ta  w zbudziła ogrom ne p o ­
ruszenie  w sferach sądow niczych i 
adw okack ich  W arszaw y oraz w n a j­
szerszych kołach publiczności.

U ł a s k a w i e n i e  m o r d e r c ó w  P ie cu ch a .
BERLIN. Kom isaryczny rząd prus- 

ki powziął decyzję, zam ien ia jącą  w 
drodze ła sk i  wyrok śm ierci,  w ydany  
przez sąd  by tom ski na  5 hitlerowców 
za zam ordow anie  robo tn ika , P ie c u ­
cha — ua dożyw otnie ciężkie w ięz ie­
nie. K om unikat u rzędow y stw ierdza, 
że rząd przyjął jako okoliczność łag o ­
dzącą n ieznajom ość przez przestępców  
w chw ili dokonyw ania  przez n ich 
czynu zbrodniczego ostrych  kar, jakie  
w prow adził  dek re t  p rezyden ta  Rzeszy 
z dn. 9 sierpnia. J a k  słychać, wniosek 
obrony o w znow ienie  procesu  spo tka ł  
się z p rzychylną oceną ze s tony  m ia ­
rodajnych  czynników .

P r o c e s  Wuif ina w Wilnie-
WILNO. Sąd apelacyjny w W i l ­

nie rozpatryw ał sp raw ę s tu d e n ta  Wul- 
fina, skazanego przez sąd okręgow y 
na 2 la ta  więzienia. S p raw a  t a — jak 
w iadom o— łączy się ze śm iercią  s t u ­
d en ta  W acław sk iego  w czasie zeszło­
rocznych  zajść przeciwżydowskich. 
Proces wzbudził olbrzym ie za in te re ­
sowanie.

Sąd apelacyjny zniósł wyrok sądu
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Panna do towarzystwa.
POW IEŚĆ.

— Doktór Gilbfert m yli s i ę — m y ś ­
lał pan  de Challins, — Podejrzenia  
jego  nie m ają  żadnej podstawy! Moja 
c io tka  i kuzyn  m ają  dla m nie  ty lko 
uczucia  przyw iązania ,. .  Oni nie mogli 
m nie  zaieważyć! T rzeba szukać  gdzie­
indziej.

P an i de G arennes w kró tce  zap a ­
now ała  nad  sobą.

Raz jeszcze uścisnęła  sw ego s ios­
trzeńca i okry ła  go poca łunkam i, pod­
czas gdy  Filip , m yśląc  o niebezpie­
czeństw ie , zapytał;

— Ale nakoniec , kochany Raulu, 
jak im  sposobem  jes teś  wolny? Zapew­
ne dla zupełnego b raku  dowodów? 
P rokura to r ja  oświadczyła, -że nie m a  
ca łk iem  pow odu do p row adzen ia  da­
lej śledztwa?

— Nie. je s te m  ciągle oskarżony.
— Oskarżony! Nie rozumiem...
— Zostałem  uwolniony ty m czaso ­

wo i za kaucją .

XV.
Filip, w y p y tu jąc  się swego k u z y ­

na, powiedział sobie, że m usi  być 
p rzygo tow any  na w szystko; p ilnow ać 
siebie, nie okazyw ać zdziwienia, ani 
n ic  takiego, coby m ogło  wzbudzić po­

dejrzenia  Raula.
Baronow a m yśla ła  toż samo.
Nie zadrżeli więc oboje, s łysząc 

słowa tak  uspakające , w ym ów ione 
przez pan a  de Challins: W olność  ty m ­
c z a s o w a . . Za kaucją.. .

Znowu Filip  zabierał się w y p y ty ­
wać, gdy wszedł Andrzej z se rw etą  
na  ręku  i otworzywszy na rozcierz 
drzwi, prowadzące do pokoju  ja d a l ­
nego, rzekł:

— W aza  na stole...
— Żadnej aluzji podczas obiadu co 

do tego, co się dzieje, mój drogi ch ło p ­
cze — rzekła pó łgłosem  baronowa na 
u cho  sw em u  synow i — zbytecznem  
je s t  w ta jem niczać  obcych w nasze 
sp raw y rodzinne, tem bardzie j ,  że moja 
p an n a  do tow arzystw a będzie z nam i 
przy obiedzie...

— B ądź spokojna, m oja m atko , b ę ­
dę milczał przy tej pannie, pogadam y 
po obiedzie.

Podał ramię m a tce  i zaprowadził 
ją  do pokoju jadalnego , gdzie  znajdo­
w ała  się ju ż  Gabrjela.

— Mój s iostrzeniec, w icehrabia de 
Challins, m oja m ała  — rzekła baro­
nowa, w skazując  na  Raula. — Oznaj­
m iłaś  n am  jego powrót z długiej po­
dróży i w idziałaś nasze wzruszenie i 
radość. Raulu, panna Gabrjela Vanda- 
me, m oja lektorka...

Raul ukłonił  się młodej dziew czy­
nie , całej zarum ienionej i odpowie-

okręgow ego i zm ieniając  kw alifikację  
czynu, skaza ł osk. W uifina  za udział 
w zb iegow isku  na  2 m iesiące  więzie­
nia. W ulfin  odpow iadał z wolnej s to ­
py za kauc ją .

M i s t r z o s t w a  w i o ś l a r s k i e  Europy.
BIAŁOGRĆD. W pierw szym  dniu  

w ioś larsk ich  m is trzo s tw  E uropy otw ar 
ty  został uroczyście  m iędzynarodow y 
kongres  w ioślarsk i przy udziale d e le ­
gatów  13 tu państw .

Na k o n g re s ie  dokonano losowania 
poszczególnych osad, biorących udział 
w m is trzos tw ach  Europy.

Czwórka ze stern ik iem . S ta r tu je  
12 państw , podzielonycn na 3 grupy .

W pierwszej g rup ie  walczą: Bel- 
g ja , R um unja ,  W łochy i Jugosław ja , 
w drugiej g rupie — Hiszpanja, Holan- 
dja, Czechosłowacja i F rancja ,  w trze 
ciej g rup ie  — Szwajcarja, Danja , W ę 
g ry  i Polska.

W zawodach jed y n ek  s ta r tu je  m. 
i. w pierwszej g ru p ie  Verey (Polska).

Pozatem  Polacy s ta ją  do zawodów 
dwójki ze s te rn ik iem , dwójki podw ój­
nej i ósem ek .

Dziś rozpoczynają się pierw sze 
ro zg ryw ki.

Uciekin ier  z „ W y s p y  Djahel sk ie j”
w drodze do Warszawy.

AMSTERDAM. We francusk ie j  ko­
lo nji karnej na  W yspie  Djabelskiej 
ods iadyw ał w ielo le tn ie  więzienie Ger- 
zon L eslau , z pochodzenia obyw ate l  
polski, k tó ry  spoliczkował oficera 
francusk iego  w czasie zajścia w jednej 
z re s tau racy j  paryskich.

J a k  donosi dzienn ik  angie lsk i „D ai­
ly T e leg rap h ” L eslauow i udało się, 
przy pomocy przyjaciół uciec  z W y s ­
py D jabelskiej i odpłynąć na pokła- 
1

ozie ho lendersk iego  s ta tk u  „G otticea” 
do Europy . S ta tek  ten  zaw inął do por­
tu  ang ie lsk iego  P ly m o u th  w b ieżą ­
cym  tygodn iu ,  jed n ak że  władze por­
tow e  odm ów iły  Leslauow i p raw a lą .  
dow auia . Po  opuszczeniu  ‘P lym ou th  
s ta te k  zaw in ą ł  do portu  francusk iego  
Havru, gdzie już uw iadom ieni o uciecz­
ce więźnia, oczekiwali nań na molo 
de tek tyw i francuscy. Ponieważ jed n ak  
Leslau  pozostał na pokładzie ho len­
dersk iego  okrę tu , więc u n ik n ą ł  aresz­
tow ania .

Ubiegłej nocy „G otticea” zawinęła 
do A m ste rdam u. A ni władze em ig ra ­
cyjno, ani poselstwo polskie — jak 
podaje „Daily T e le g rap h ” — nie otrzy. 
m ały  in s tru k c ji  co do L eslaua , k tó re ­
m u  powiodło się spokojn ie  w ylądow ać 
ua  ziemi holendeiskiej.

A m ste rd am sk i  k o re sponden t  „Daily 
T e le g rap h ” donosi, że L eslau  uda ł  się 
ko le ją  do W arszaw y.

Wyniki k r w a w y c h  walk  w Ek wador ze .
GUAYAQUILL. — Sytuac ja  w sto 

licy E kw adoru  przedstaw ia się w prost 
katastrofalnie . Ńa ulicach m ias ta  leżą 
stosy zabitych, k tórych  nie m ożna 
grzebać z powodu szalejących ciągle 
pożarów. T rupy  te, zna jdujące się już 
w rozkładzie, s tanow ią  n iebezpieczne 
ognisko zarazy.

N astęps tw em  długo trw ałych  walk 
między pow stańcam i a w o jskam i rzą- 
dowemi stolicy jest głód, dający się 
spec ja ln ie  we znaki w szpitalach woj­
skow ych, gdzie leżą ranni. Ponieważ 
pow stańcy  odcięli również dopływ wo 
dy do m iasta ,  leczenie chorych  n a p o ­
ty k a  na duże trudności. Członkowie 
Czerwonego Krzyża m uszą  nosić wodę 
w kubłach  do szpitali.

J a k  kom u n ik u ją  ze strony  urzędo­
wej, dw a pułki powstańców, oraz wie 
ksza ilość policji, walczące dotychczas
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-.SPJuaSt.'Ssa Stanisławy L igęzów ny
w Częstochowie, Aleja Kościuszki 8. Tel. 186

Przyjm uje zapisy dzieci do w szystk ich  k las  oraz Przedszkola.
Udzielanie informacyj oraz przyjm owanie zapisów  w kancelarji  szkoły 

codziennie od 10 — 12 i od 16 — 18,
C E N Y  W P I S O W E G O  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E .

dział tonem, 
obojętnym :

k tó ry  usiłow ał uczynić

—- M iałem przyjem ność widzieć 
pan ią  przez chwilę. P rzez  nią dow ie­
działem  się o godzinie waszego pow­
rotu.

W szyscy  zajęli m iejsca  przy stole.
F ilip  i baronowa wieleby dali za 

to, żeby pan  de Challins nie poznał 
Gabrjeli, lecz w ypadek  uczynił  niemoż- 
l iwem  zachowanie ta jem nicy , filozo­
ficznie w ięc poddali się losowi.

Obiad był sm u tn y ,  pom im o usiło- 
w ań Filipa, s tara jącego  się rozweselić 
tow arzystw o.

W idoczny przym us panow ał wśród 
w spółb iesiadników , z k tó rych  żaden 
nie mógł w y jaw ić  swoich myśli.

Nareszcie obiad się skończy ł i ba­
ronow a pozwoliła udać  się Gabrjeli do 
sw ego pokoju, co też n a ty ch m ias t  
uczyniło m łode dziewczę, n ie  ośm ie­
lając się choćby jednego  z R aulem  
zam ienić  spojrzenia.

Udano się  do salonu.
Chwila zw ierzeń nadeszła.
Pan  de C hallins  zapom nia ł o po­

dejrzen iach  doktora Gilberta co do F i­
lipa, lub  jeżeli o nich pam ięta ł ,  to 
ty lko dlatego, aby je  odepchnąć ze 
w szystk ich  sił.

W sk u tek  tego zwierzał się szczerze 
sw em u  kuzynow i, spełniając , n ie  w ie­
dząc o tern, p rogram  nakreślony  przez 
dok tora  Gilberta.

Baronow a i F ilip postara li  się usiąść  
ty łem  do św ia tła ,  pozostaw ia jąc  ty m  
sposobem  tw arze swoje w półcieniu; 
rozum na ostrożność na  w ypadek , g d y ­

by jak ie ś  n ieprzew idziane słowa spo. 
w odow ały  jedno z ty ch  w zruszeń g w a ł­
tow nych , k tóre  m im ow olna g ra  fizjo- 
gnom ji odkryćby  dozwoliła.

T w arz  Raula przeciwnie w całej 
pełni oświecała lam pa, um ieszczona 
n a  pew nej wysokości.

— Mówiłeś nam  więc, kuzynie, — 
zaczął F ilip — że zostałeś uw oln iony  
tymczasowo...

— Tak.
— To m nie się wydaje dziwnem... 

J e ś l i  się nie mylę, poza tą prowizo­
ryczną wolnością uk ryw ają  się jak ieś  
sidła, zastaw ione na ciebie p rz e z  s ę ­
dziego śledczego.

— Sidła? — zawołał Raul. Z pew ­
nością nie, g dyż  teraz sędzia śledczy 
przekonany jes t  o mojej niewiności... 
Co zaś do tym czasow ej w o lnośc i,zaw ­
dzięczam  ją  in te rw enc ji  w cale  n ie ­
oczekiwanej, k tó rą  m ó g łb y m  nazwać 
opatrznością,

F ilip  n ad s taw ił  uszy.
— In terw encji?  — powtórzył.
— T ak  jest.
— Czyjej in terwencji?
— Pewnej osoby, żyjącej zdała od 

św ia ta ,  praw ie  tajemniczo, k tó ra  dzię­
ki sw oim  psom, d w um  olbrzym om  
szkock im , a p rzy tem  prześlicznym  c h a r ­
tom, znalazła tru m n ę  w ykradzoną  z 
fu rg o n u  p rzedsięb iors tw a pogrzebo­
wego.

(D. c. n )
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po s t ron ie  p o w s ta ń c ó w ,  p odda ły  się. 
G łó w n e  si ty p o w s ta ń c ó w  t. zw.  p u ł k  
bo l iw i j s k i  i och o tn icy  bo l iwi j scy  pro 
w a d z ą  nada l  w a lk ę  z w o j s k a m i  rzą- 
d o w e m i  z n i e z w y k ł ą  zac iętością,  W  ę- 
ks za  czę ść  Qui to  z n a jd u je  s ię  w rę 
ka c h  wojsk  r z ą d o w y c h .  Dla z a p o b i e ­
żenia  d a l s z e m u  p rze le w o w i  k r w i  roz ­
poczę to  p o n o w n e  p e r t r a k t a c j e  z p o ­
w s ta ń c a m i .

Z a m i e s z k i  w In d ja c h .
Majątki Anglików płoną

N O W E  DELHI. W o k o licach  m ia s ­
ta  A gra  H in d u s i  rozpoczęli  pa len ie  
f o l w a r k ó w  n a le ż ą cy c h  do A n g l ik ó w .  
N a p o m o c  zag ro ż o n y m  w łaśc ic ie lo m  
p rz y b y ły  s i ln e  o d d z ia ły  policji z e b ra n e  
pośp ieszn ie  z bliższej i dalsze j okolicy.

W  b la sk u  łun  p a lą c y c h  się  f  lw a r  
ków  rozgorza ła  k rw a w a  b i tw a  m ię d z y  
d y w e r s a n ta m i  a  policją. A k c ja  „pacy-  
f ik a c y in a ” zos ta ła  u w ie ń c z o n a  s u k c e ­
sem , g d y ż  h in d u s c y  p o dpa lacze  zos­
tali z m u sz e n i  do ■wycofania się, lecz 
w  czas ie  tych  w a lk  zg in ę ło  3, a c ięż­
k ie  r a n y  odn ios ło  5 H in d u só w .

F o lw a rk i  częśc iow o zdo łano  u ra to ­
wać, g a sz ą c  pożary .

S y tu a c ja  j e s t  j e d n a k  bardzo  n a p rę ­
żona  i la d a  c h w i la  m o g ą  ta m  w y ­
b u c h n ą ć  k r w a w e  z am ieszk i .  P o lic ja  po­
z o s ta w i ła  n a  m ie js c u  s i lne  oddziały  
d la  z g n ie c e n ia  w za ro d k u  e w e n tu a l ­
n y ch  da lszy ch  prób sab o tażu .

Z różnych stron

D źw iękow e „GRANÓ-IC§N@“

m ejs i  artyści p o lscy :  O l a  O b a r s l« a ,  E m a  S z a b r a ń s k a ,  M ie czy s ław  C yb u l-
*> . ( ś w ie t n y  o d tw órca  „Chama") i Tadeusz Ordęv«s.

? łSTĄ i D ź w i ę k ,  p r z e g l ą d  w y d a r z e ń
m atm m

W tCatedrie Ś4ej Rodziny w Częstochowie.
W  Śr°;d^ f nia 7' g °  1 7  CZWarute,k’ dnia 8 g °  w r z e ś n ia  1932 roku o g o d z  7

C H O R Y  P A P I E S K I E  Z R Z Y M U
® ° . ° f ó b * (.Słj[rln! śpiewacy Kaplicy Sykstyńskiej i Bazylik Rzymskich) 6 0  o s ó b !
pod d y r e k c ją M9 r «  R a f a e l a  CaSIMIRł Mistrza C hórów  A rcyb azy l  ki P ap iesk i? !
Hi7 l V od 2 do 6 zł.  n a b y w a ć  m o żn a  w c z e ś n ie j  w S k le p ie  '"Goń ć a O  eTC^ATT'

"Ren,oraie 7 !ej a 21. w  C ukierni A. B ia szczy r is^ iego  A le ja  13 w  Ap 
te c e  W ło s in s k ie g o  ul. S ie d m iu  K am ienic 27, w  S k le p ie  Kolonjalnym K o ln d ó  
sk ie g o  A leja  24, w  Ciastkarni B ci B a s z c z y ń s k i c h ,  w  d n i a c h  E e r t ó t  od 

g o d z  9-ej rano p rzed  w e j ś c i e m  do Katedry 249—2

(SD ź w i ę k o w e  „ G r a n d - Kino
W  n ie d z ie lę  4 w r z e ś n ia  o g. f2.30~w~poł. 
Ś w ie tn ej ,  try sk ającej  k ap ita ln ym  h u ­
m orem  francuskim, kom edji d ź w ię k  p tnosisz byc najfj
paryskich: A lice F ield , R o g erem  Tre- 

v iite  i L ueienen  B arnux.
Nad program: TYGODNIK PAR AM O N-  

T U  i P O L S K A  A K T U A L N O Ś Ć .

SZKOŁA nuzrczNDul. Ś ląska  Nr. 6 m. 6
D Z I A Ł Y :

F O R T E P I A N O W Y ,  SK R Z Y P C O W Y ,  ORGANOWY I T. O.

KRONIKA.

w  kilku wierszach.
—  P. P r e z y d e n t  Rzplite j  przyjął 

p rezesa  B a n k u  P o lsk ieg o ,  p. W rób  
lew sk iego .

—  P. P re z y d e n t  R zp li te j  p rzy ją ł  
z w y c ię sk ic h  lo tn ik ó w  po lsk ich  m i ę ­
d zy n a ro d o w e g o  ra idu  sam o lo tó w  tu 
ry s ty c z n y c h  n a d  E u ro p ą ,  oraz  kon- 
s r u k t o r ó w  i m e c h a n ik ó w .

— W R zeszow ie  n e s tą p i  18 b. n \  
ods łon ięc ie  p o m n ik a  pu łk .  L 's a  ■ Kuii. 
Na o d s ło n ięc iu  będz ie  o b ecny  M a r s z a ­
łek  P i łs u d s k i ,  k tó ry  p rzy jm ie  rów no  
cześn ie  oby  w a te ls tw o  h o n o ro w e  m ia s ta  
Rzeszow a.

— Min. Z a lesk i  p rzy ją ł  f r a n c u s ­
k ieg o  c h a rg e  d ’a ffa ire s  w W a rszaw ie ,  
p. P ie r re  B ressy .  P rz e d m io te m  k o n fe ­
renc ji  by ły  ż ą d a n ia  zb ro jen io w e  Nie 
m iec .

— Pr< f dr. Z ie l ińsk i ,  z a a k o m i ty  
filolog, m ia n o w a n y  zos ta ł  c z ło n k iem  
K ró lew sk ie j  A k a d e m j i  W ło sk ie j  w 
Rzym ie.

—  Po se ł  polski w  T a l l in ie  (E s to n -  
ja), K onrad  L ib ic k i ,  odzn aczo n y  zos­
ta ł  k o m a n d o r ją  L eg j i  hon o ro w e j .

— E k s p e d y c ja  p o lsk a  w A m e ry c e  
d okona ła  p o m y ś ln e j  ob se rw ac j i  z a ć ­
m ie n ia  s ło ń ca  w  A m e s b u r  pod  B o s to ­
n e m  (A m ery k a ) .  Z e k s p e d y c ją  p o lsk ą  
w sp ó łp ra c o w a ła  s ta c ja  a m e ry k a ń s k a ,  
k tó ra  p o s łu g iw a ła  się  p rz y rz ą d a m i  
p o lsk im i.

—  W  B azyle i o d b ę d ą  s ię  27 b. m. 
X I X  m ię d z y n a ro d o w e  z aw o d y  ba lo ­
nów , na  k tó re  P o ls k a  w y sy ła  d w a  b a ­
lony: „P o lo n ię ” i „ G d y n ię ”.

—  M iędzy  J a p o n ją  i M an d żu r ją  w 
na jb l iż szy ch  d n ia c h  zo s tan ie  po d p isan y  
u k ła d  w o jskow y , k tó ry  pozwoli J a p o n j i  
n a  u t r z y m a n ie  dow olne j  ilości w o jsk a  
w M andżurj i  w z a m ia n  za op iek ę  ’ Ja -  
ponji.

W N icei (W łochy)  od b y ł  się  VI  ty  
m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  p e d a g o g ic z ­
ny , n a  k tó ry m  d e b a to w a n o  n a  te m a t  
„ P e d a g o g ik a  a z m ia n y  w  sp o łe c z e ń ­
s t w i e ”.

—  Na L i tw ie  z ak azan o  u ż y w a n ia  
w y ra z u  ś m ie ta n a  w  z w ią z k u  z po d o ­
b ie ń s tw e m  te g o  w y ra z u  do n a z w is k a  
p re z y d e n ta  l i te w sk ie g o ,  S m e to n y .  —  
Ś m ie t a n a  m a  o b ecn ie  n a z y w a ć  się  
g ra ty n ie le c .

—  N ad p o w ia te m  ra w ic k im  prze­
szła bu rza  z p io ru n a m i .  Z ab i ty ch  je s t  
k i lk a  osób.

—  Pod w sią  W y g o d a  (pow. k a l i s ­
k i)  b a n d y c i  n a p a d l i  n a  pocz ty ljona , 
z ab ie ra jąc  m u  700 zł.

— K o m is ja  e k s p e r tó w  n a  ś w i a t o ­
w ą  k o n fe re n c ję  e k o n o m ic z n o - f in a n s o ­
w ą  zb ie rze  s ię  w G e n e w ie  10 p tź d z . ,  
ce le m  p rz y g o to w a n ia  m a te r ja łó w  pod 
o b ra d y  kon fe ren c j i .

—  P o d  B u k a re s z te m  (R u m u n  ja) 
w y lec ia ło  w p o w ie trze  80 w a g o n ó w  
a m u n ic j i  a r ty le ry jsk ie j .

SCAB.ENRAR2VIC
N ie d z ie la  4 w r ześn ia .  R ozalj i  P.
P o n ied z ia łek  5 w rz e śn ia .  W a w rzy ń c a ,  

Justynjana.
W acbód  słońca: o g 4.52 Zachód 18 17 

N o c n e  d y ż u r y  s p t a - k ,
W  n o cy  z  sob o ty  na n ied z ie lę :  N ow y  

R ynek , A leja  W olnośc i.
W  n o c y  z n ie d z ie l i  na p o n ie d z ia łek :  II 

A leja , Ostatni Grosz.

Z r u c h u  r» ą f a ! c z e < g o  Dzisiaj .
0 g o i z ,  6.50 pr z y b y ła  do C z ę s t o c h o w y  
na  uroczys tośc i  J u b i l e u s z o w e  n a  J a s n ą  
Górę z o r k i e s t r ą  w y c i e c z k a  z Ja ro-  
czyc,  l i cząca przeszło 200  osób .  W y ­
c ie czka  z a b a w i  w C z ę s to c h o w ie  do 
p o n ied z ia łk u .

Pielgrzym ka z Łodzi d o  Cze 
sto th ow y . Na u r o c z y s t o ś ć  N a r o d z e ­
nia Najśw,  Mar.ji Pa n n y ,  k t ó r a  p r z y ­
pada  8 b. m .  p rz y b ęd z ie  do  Często-  
c h o w y  p i e l g r z y m k a  pod p r z e w o d n i c ­
t w e m  ks. b i s k u p a  d ra  W. T y m i e n i e c  
k iego.  P i e l g r z y m k a  przybędz ie  ko l e j ą
1 l iczyć  b ędz ie  800 osób.

P rzed  koncertam i Chóru Syk- 
sty ń sk ieg o . A w ięc  j u ż  za k i lk a  
dn i u s ły sz y m y  C hór S y k s ty ń s k i ,  n a j ­
p o tężn ie jszy  i n a jw s p a n ia l s z y  zespól 
śp ie w a c z y  n a  ku l i  z iem sk ie j .

C hór  da d w a  k o n c e r ty ,  7 i 8 b.m. 
Oba o d b ę d ą  s ię  w k a ted rze .  T a m  b ę ­
d z ie m y  m o g li  w sz y sc y  p o d z iw iać  ten  
c h ó r  o cz te rn a s to  w ieków  ej t rad y c j i ,  
k tó ry  p ro w ad ząc  d z ien n ik  sw y c h  kom - 
pozycyj na  te ren ie  w ie lu  w ieków , s ta ł  
s ię  ż y w ą  k ro n ik ą  m u z y k i  kośc ie lne j  
z je j  n a jśw ie tn ie js z e g o  o k re su  z XVI  
w ieku .

C h ó re m  S y k s ty ń s k im ,  k tó ry  s tw o ­
rzony  zo s ta ł  za czasów  j ap ieża  Grze­
go rza  W ie lk ieg o ,  op iekow ali  s ię  p a ­
p ieże S y k s tu s  VI, J u l j a n  II i Leon  X. 
Oni to dope łn ia li  chór n a jp o tę ż n ie js z y ­
mi ś p ie w a k a m i  ca łego  ś w ia ta  i s tw o ­
rzyli tę  w sp a n ia łą  t ra d y c ję ,  k tó rą  dz i­
sia j  k u l ty w u je  zas łu żo n y  d y ry g e n t  
C hóru  S y k s ty ń s k ie g o  M gsr. * R a fae l  
C asim ir i .

K oncerty  tego  ch ó ru  będą  dla  c a ­
łe j  k u l tu r a ln e j  C zęs to ch o w y  p r a w d z i ­
w ą  u c z tą  a r ty s ty c z n ą .

Z aznaczyć  n a leży ,  że  chór śp ie w a  
u tw o ry  P a l l e s t r in a  bez to w a rz y s z e n ia  
o rk ies try .

O o b n iżk ę  cen  kartelow ych.
J a k  się  d o w ia d u je m y ,  w ło n ie  r z ą ­

du  p ro w a d z o n e  są  p race  ce le m  s p o ­
w o d o w a n ia  o b n iżk i  cen  k a r te lo w y c h .  
Chodzi tu  w ięc  o zn iżk ę  cen  w ęg la ,  
na f ty ,  że laza  i tp .,  g d y ż  c e n y  ty c h  a r ­
ty k u łó w  o d d a w n a  ju ż  o b o w ią z u ją  i n ie  
by ły  p o d d a w a n e  rew iz ji .

Obniżki pensy j i zubożen ie  lu d n o ś ­
ci, a co z a te m  idzie  z m n ie jsz e n ie  z d o l ­
ności n a b y w c z e j  lu d n o śc i  p o z b a w ia  
ją  m ożnośc i  d o s ta te c z n e g o  za o p a t ry  
w a n ia  s ię  w w y że j  .w y m ie n io n e  a r ty ­
ku ły ,  a b y  w ięc  u p rz y s tę p n ić  te  a r ty ­
k u ły ,  zn iżk a  cen  je s t  k o n ieczn a .  Nie 
m oże  to  być zn iżka  g ro szo w a , g d y ż  
m a łe  o b n iżen ie  cen  n ie  o d g ry w a ło b y  
t u  żad n e j  roli, m ia ro d a jn e  czynn ik i  
w ięc  p rz e p ro w a d za ją  b a d a n ia  zniżki 
cen  m a k s y m a ln y c h .  ^

P o n a d to  —  ja k  n a s  in fo rm u ją  —

od d n ia  1_ p a ź d z ie rn ik a  r. b. m a  n a ­
s tą p ić  zn iżka  ceny  c u k r u  o 20 z ło tych  
na  k w in ta lu ,  t. zn. 20 g roszy  n a  k i lo ­
g ra m ie .  Z n iżka  t a  n ie  je s t  w p ra w d z ie  
tak a ,  ja k ie j  lu d n o ś ć  sp o d z iew a ła  się  i 
m ia ła  p raw o  sp o d z iew ać  się , lecz do* 
brze j e s t  zaoszczędzić  n a w e t  20 g roszy  
n a  k i lo g ram ie .

Prócz  20-groszow ej zniżk i c u k ru  
w  sp rzed aży  d e ta l ic z n e j  c u k ro w n ic tw o  
p łac ić  będz ie  p ew ien  p ro cen t  n a  b e z ­
ro b o tn y c h ,  t. zn. c u k ro w n ie  obn iża ją  
f a k ty c z n ie  cen y  o 25 gr.

R ozp orząd zen ie  o  lichw ie  
p ien ię żn e j. Z d n ie m  1 b. m . w e ­
szło w życie  rozpo rządzen ie  za w a r te  
w  o s ta tn im  n u m e rz e  „M on ito ra” , do­
ty c z ą c e  l ic h w y  p ien iężnej.

R ozporządzen ie  to m a  c h a ra k te r  
p rze jśc iow y  i z a s tą p io n e  zo s tan ie  od- 
n  ś n e m  ro z p o rz ą d ze n ie m  M in is te r s tw a  
S k a rb u .

W m y ś l  w sp o m n ia n o g o  ro z p o rz ą ­
d z e n ia —n a jw y ż sz ą  d o p u sz c z a ln ą  s t a w ­
k ą  p ro c e n to w ą  przy  z a c ią g an iu  p o ży ­
czek je s t  15 proc. rocznie .

R ozporządzen ie  p o z a te m  w p ro w a ­
dza p e w n e  o b o s trzen ia  w  p ro ced u rze  
sp ra w ,  w y to czo n y ch  o l ich w ę . Sąd  
m ian o w ic ie  m a  p raw o  d o p u szczen ia  
dow odów , przez s t ro n y  n iezg ło szo n y ch .  
P o z a te m  o św iad czen ie  u s tn e  poszkodo­
w an eg o  będzie  b rane  pod u w a g ę  do 
p e w n e g o  s to p n ia  i w p e w n y c h  oko 
H cznościach  n a ró w n i  z d o w o d em  dłuż- 
n iczym .

Zniżka k osztów  utrzymania.
W czora j pod p rz e w o d n ic tw e m  inspek -  
to ra  p racy , p. iuż. W a s i le w sk ie g o ,  o d ­
było się  pos ied zen ie  kom is ji  s t a t y s ­
ty czn e j  do b a d a ń  k o sz tó w  u t rz y m a n ia .  
K om is ja  u s ta l i ła ,  że kosz ta  u t r z y m a n ia  
rodziny  robo tn icze j ,  złożonej z 4 ch  
osób, w yno s i ł  w ub. m ie s ią c u  4 zł. 
29 g r .  dz ienn ie ,  czyli o 3.6 proc. m n ie j ,  
niż  w iipcu.

W alne zeb ra n ie  Legjonli*  
tów . Z arząd  O ddzia łu  Z w iązku  Legjo- 
n is tó w  P o lsk ich  w C zęs to ch o w ie  z a ­
w ia d a m ia  cz łonków  O ddzia łu ,  iż 18 go 
b.m  w loka lu  w ła s n y m  (A le ja  K o ś­
c iu szk i  10) o d będz ie  się W a ln e  Z e b ra ­
n ie  cz łonków  O ddzia łów  w  p ie rw sz y m  
te rm in ie  o godz. 10., w d ru g im  bez 
w z g lę d u  n a  ilość  o b e c n y c h  o g o d z i­
n ie  10.30.

Z u w a g i  n a  w ażn o ść  ob rad  na 
ze b ra n ie  w in n i  p rz y b y ć  w szy scy  
cz łonkow ie  Z w iązku .

Ze Związku S trzeleck iego
K o m e n d a  O ddzia łu  Z w iązk u  S trze  

le c k ie g o  w C zęs to ch o w ie  podaje  do 
w iad o m o śc i ,  iż do 10 b. m. p rz y jm u je

W sz y s tk ie  krz e s ła  po  49 gr. Loźe~99~gr.

za pi sy  n o w y c h  cz ło nków p r z e d p o b o ­
r o w y c h ,  rocznik ów  1912— 14, do P r z y ­
spos ob ien ia  W o j s k o w e g o  na  ro k  s z k o l ­
n y  1932— 33, t a k  na  I  j a k  i n a  II s t o ­
p ień  P. W.

Zap isy  o d b y w a j ą  s ię  codz iennie  
przy ul.  P i ł s u d sk ie g o  19 w  g o dz in ach  
17 —  19.

Z Czest. Twa Cyklistów i Mo­
tocyklistów . Pr ó b y  o r k i e s t r v  m a n -  
do l in i s tów przy C z ę s to c h o w s k ie m  Tow.  
Cy k l i s tó w  i Motoc yk l i s tów ,  o d b y w a ć  
s ię b ę d ą  we  wto rk i  i p ią tk i  w lokalu  
przy Aleji  Wolnośc i  22, o godz .  19.

B ezrob ocie  w p o sz c z e g ó l­
nych zaw odach . Na ogó lną  l i czbę 
187.537 bezrobo tnych ,  z a r e je s t r o w an y c h  
n a  te ren ie  całej  P o ls k i  w d n iu  27 bm.,  
s t a n  bezrobocia w poszczegó ln ych  za ­
w o d a c h  o i z e d s t a w i a ł  s ię  n as tępu jąc o :

Góri icy 23.422 (w tern S o s n o w ie c  
1881, Ś l ą s k  20.025), h u t n i c y  w m e t a ­
lu  — 9.495 ( W a r s z a w a  1900, S o s n o ­
wiec  462, Ś l ą s k  6857), szk la rze  —  2.248 
(P i o t r k ó w  387), m e t a l o w c y  —  26.185 
( W a r s z a w a  2650, S osnow ie c  2159, 
SIąsk 11.704, Po zna ń  1191), wiókien- 
n ic y  —  12 814 (Łódź 7690, So sn o w ie c  
1753), r o bo tn ic y  bu d o w la n i  —  18 470 
( W a r s z a w a  1750, So sn ow ie c  769, Ś lą sk  
8264), p r a c o w n i c y  u m y s ł o w i  — 31.592 
( W a r s z a w a  4850, Łódź  1245, S o s n o ­
w i e c  1421) Liczba  be zr o b o tn y ch  ro 
b o tn ik ó w  n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h  w y ­
nos i ła  53 316 osób.

L'cj iba o s ę ś c i u w a  z a t r u d n i o n y c h  
w yno s i ła  177 294 osób,  z czego przez 
1 dz ień w ty g o d n i u  pracow a ło  2676 
osób,  p rzez  2 dni  — 23 421, przez 8 
dn i  — 41.741, przez 4 dni  — 35 569, 
przez 5 dn i  — 73.887 osób.

Z „ c h l u b n e j 11 d z i a ł a l n o ś c i  0 .  W.  f .
Z n a n a  ze s w y c h  „ ryc e r sk ic h  w y ­

c z y n ó w ” g o d n y c h  m is t r z ó w  n o ż a ' z  
Z aw od z ia  czy Pa rk i t k i ,  m łó dź  z pod 
zn a k u  O. W. P.  śwież o  p r z y p o m n ia ła  
się opin ji  Częs t ocho w y.  S ł y n n e  w y c z y ­
ny  „ g e r o j ó w ” w rodza ju  n a p a d u  5 w y ­
pa s io ny ch  i dob rze  o d k a r m i o n y c h  s p e ­
ców laski  na j e d n e g o  b iedneg o  ży d k a ,  
nie są  w y p a d k a m i  odosobnionero i ,  ale 
po w ta rza ją  się częściej .

Rady  i w s k a z a n i a  w u j k ó w  z e n ­
decji ,  zna l az ły  w d z ię c z n y ch  s łu ch ac zy  
i w y k o n a w c ó w  w żół todz iobych  s t u ­
denc i  ka ch  ko rp o ran ta ch .  Ob ro ńcy  r a s y  
i rel igj i ,  sza lb ie rze  s u m i e ń  ( t u m a n i i i  
g a r s t k ę  b e z m ózgow ców ,  dali h a s ła  n i e ­
naw iś c i  n a  us ta ,  noże i l ask i  do ręki  
i ha jże  n a  żydów;  że t a m  c z a s e m  o- 
berwie  i n ie  żyd,  to t r u d n o  —  r o z ­
b r y k a n a  w  s w e m  r o zbes t w ie ni u  m łó d ź  
h u l a  —  sp a d k o b i e r c y  w  prostej  linji  
o b s k u r a n t y z m u  ś r e d n io w ie c z a  i war - 
ch o l s t w a  P o l s k i  p rzedrozbiorowej.

O s t a tn io  bojaź i iwy wuj ek ,  bo c h o ­
w a ją c y  w st y d l i w i e  s w e  na zw isk o ,  u- 
mieścU d łu ższ ą  j e r e m i a d ę  w gaze tce ,  
t a k  z w a n e j  na ro dow e j  n a  t e m a t  zaży- 
dz enl a  C zęs to chow y.

Z g a d z s m y  s ię  z tem,  że po w in n iś  
m y  s z a n o w a ć  s w e  u c z u c i a  re l i g i j ne  i 
n a s z e m  z d a n i e m  J a s n a  Góra  n ie  j  s t  
m i e j s c e m  do s p a c e ró w  d la  czu ł yc h  
parek  t a k  ż y d o w s k i c h  j a k  i po lsk ich ,  
lecz m e t o d y  m ł o d z i k ó w  z O. W. P .  
p r z e k o n y w a n i a  o t y m  fakc ie  ludno śc i ,  
za s łu g u ją  na  c a ł k o w i t e  po tęp ien ie .

Sk( roby  zaszedł  f a k t  n i e w ł a ś c i w e ­
go  z a c h o w y w a n i a  się,  to przecież  o r ­
g a n e m  p o w o ł a n y m  do u t r z y m a n i a  p o ­
r z ą d k u  je s t  na sz a  policja." W sz e lk ie  
zaś s a m o r z u t n e  r ea kc je ,  d o k o n y w a n e  
zwłaszcza  przez  e l e m e n t  r o z a g i t o w a n y

R o d z i c e
Sp raw ią  n a j w i ę k s z ą  r a d o ś ć  s w y m  d z i e c i o m ,  j e ż e l i  na p o czą t ku  roku  
s z k o l n e g o  w r ę c z ą  im k s i ą ż e c z k ę  K o m u n a l n e j  K a s y  O SZC Z gd- 
n o ś c i  z w k ł a d e m  c e l o w y m .  S t o p n i o w e  u z u p e łn i a n ie  wkładu  w mia­
rę dobrych  p o s t ę p ó w  w n a u c e  b ę d z i e  n a j l e p s z ą  z a c h ę t ą  dla d z i e c k a  

Przed  w akacja m i  d z i e c k o  ot rzyma s p o r ą  s u m ę  jako n a g r o d ę  
za  c a ł o r o c z n ą  pracę.  B ę d z i e  m o g ł o  ją  z u ż y ć  na r z ecz ,  która  mu

563— 3uprzyjemni  lato.
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i nieodpowiedzialny, jak im  je s t  m ło ­
dzież O. W. P., są karygodne.

Ostatnio zgłosiło się do naszej re ­
dakcji k i lka  osób, narodowości tak 
polskiej ja k  i żydow skiej, m n ie j  lub 
więcej po tu rbow anych , k tó re  zgodnie 
oświadczyły, iż łobuzi ze znakam i 0. 
W. P. w klapie, w aroganck i i bez­
czelny sposób zaczepili je w parku, 
żądając w y leg itym ow an ia  się z na ro ­
dowości. Gdy napadnięci  oburzyli się 
i odmówili w yleg itym ow ania , zostali 
pobici.

P rzygoda  tak a  spo tka ła  i ucznia 
8-ej klasy chrześc ijan ina i żydka dos­
taw cę  m edalików  jubileuszow ych dla 
hand lu jących  dewocjonaliam i wujków 
endeków  i parę innych  osób.

Na tem  m iejscu rozb rykanym  owu- 
p iakom  dajem y radę, by poznali prze 
dew szystk iem  narodowość w u jka  Stroń- 
skiego, Rodzicom zaś rozhulanych  
m łodzieniaszków podajem y niezawod 
ny środek na opanow anie budzącego 
się w ich pociechach bandytyzm u: 
sto od lew anych  na kobiercu. S k u te k — 
ja k  ręką odjął.

P ośw ięcen ie  n o w eg o  lok a­
lu szkoły p. W. FolfasiA sklej
W niedzielę, 4 b. m., o godz. 12 tej 
odbędzie  się uroczystość poświęcenia 
nowego lokalu  Koedukacyjnej P ry w at­
nej Szkoły Pow szechnej p. Zofji Wi- 
gurskiej • Foifasińskiej. D aw ny lokal 
przy ul. Jasnogórsk ie j  okazał się n ie ­
w ys ta rcza jącym  ze w zględu na roz­
wój szkoły, to  też przeniesiono ją  do 
nowego, obszernego g m a c h u  przy ul. 
S taszica 10, Dyrekcji szkoły, n au czy ­
cie ls tw u i m łodzieży życzym y ow oc­
nej pracy.

Zapisy d o  m iejskich szkół 
dokształcających. Tym czasow y 
Zarząd Miejski przedłuża niniejszem  
zapisy  do m iejskich publicznych szkół 
dokszta łcających  zaw odow ych, tak  
m ęskich  j a k  i żeńskich  do 10 w rześ­
nia b. r., nadm ieniając , że po ty m  ter 
my^ie żadne zgłoszenia ^przy jm ow ane 
nie będą.

Lekcje rozpoczną się 12 b. m.
Z kursów gim nazjalnych Od

kilku  la t  is tn ie ją  w naszem  m ieście  
Kursy G im nazjalne, prowadzone pod 
k ie row nic tw em  w ybitnych  pedagogów  
miejscowych szkół średnich. O z n a ­
czeniu tej placówki zbytecznem  było­
by rozwodzić się. Dla tych , którzy z 
różnych  powodów uczęszczać n ie  m o ­
g ą  do szkół średn ich  — kursy  te  są 
w pros t nieocenione, za m in im alną  
bow iem  opłatą, opanow ać m ożna ca ł­
kow ity  program  g im nazjalny  i to w 
stosunkow o kró tk im  czasie. Śmiało 
m ożna powiedzieć, że zas tępu ją  one 
szkołę średnią.

W tych dniach k ierow nic tw o k u r ­
sów rozpoczęły zapisy  kandydatów . 
Spodziewać się należy, że ich będzie 
dość dużo.

Z asłabnięcie na ulicy Wczo
raj, dr. Szykier, lekarz Pogotowia Ra­
tunkow ego  w  Częstochowie, udzielił 
pomocy zemdlonemu, 19 le tn iem u S ta ­
n is ław ow i Jam io łkow i, k tóry wybrał 
się z dom u, ze wsi W aw er pod W ar­
szawą, celem poszukiw ania  pracy. Nie 
m a jąc  pieniędzy na  kolej, postanowił 
odbyć drogę, z W arszew y do Katowic, 
piechotą. Zmęczony jednakże o rg a rm m  
nie w y trzy m a ł  próby i młodzieniec,

KURSY G l d f i Z m t
p rzy jm u ją  z a p is y  k a n d y d a tó w  (ek),  

oraz  d a w n y c h  u c z n i ó w .
P r z y g o to w u je  s ię  na ś w ia d e c t w a  z 3—4, 
5—6 kl. g im n a zju m , z 7 od d z .  s z k o ły  
p ow sz . ,  do m atury, sem in arju m , szk ó ł  

te c h n ic z n y c h  i t. d.
K urs je d n e j  k lasy  trw a  p ó ł ro k u .

Nauka w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h .  
Kancelarja czy n n a  je s t  od god z .  l i — 1 
i od 5 —7 w iecz .  K i l iń sk ieg o  9, II p iętro  

p raw a  oficyna. 570 — 2

Z A K Ł A D  BLACHARSKI

Jana Puszkiewicza
w C zęstochow ie , u l. H o k ra  Nr. 6.

Kryje w ie ż e  i dachy blachą m ied z ianą  
c y n k o w ą ,  p o cyn k o w a n ą ,  zak łada rynny,  
rury i t. p. oraz k ryje  papą, sm aru je  i 
r e p e r u je  sm ołą d achy, w ła s n e m  i po-  

w ie r z o n e m  m aterja łem .
CENY NISKIE 

ROBOTA SZYBKA I SOLIDNA.

Zakład rozpoznawcza - leczniczy
s p .  z  o ,  o .

p o d  k i e r o w n i c t w e m  D- ra  A R N O L D A  BR A M A  

W CZĘSTOCHOWIE, ALEJA WOLNOŚCI Nr. 10, TELEFON 606.

P r a c o w n ia  r e n t g e n o l o g i c z n a  (prześwietlania i naśw ie t l an ia ; 
F i z y k a l n e  l e c z n i c t w o :  diatermja, lampa kwarcowa;  Landecker na 
świetlania ginekologiczne1, elektryzacje i masaże; czterokomorowa wanna 

i sollux artretyzm,  reumatyzm i t. p ) i inne zabiegi 
A n a l i zy  l e k a r s k i e  p o d  k i e r o w n i c t w e m  D-ra W K O N A R A  

Zakład czynny je s t  cały dzień od 8 rano do 8 wiecz.

Uczennice i uczniowie,
którzy z a c z n ą  s k ł a d a ć  od  w r z e ś n i a  na k s i ą ż e c z k i  p r e m j o w a n e
w Komunainej Kasie Oszczędności sumy od 1 złotego
m i e s i ę c z n i e ,  już  2 0  grudnia m o g ą  w ygrać  na g w i a z d k ę  premję .

wycieńczony podróżą, padł zemdlony 
na S tradom u. Po odzyskaniu  p rzy tom ­
ności i odpoczynku, Jam it łek udał 
się w dalszą drogę.

84-letn ia staruszka p od  ko­
łam i pocięgu . Pociąg, zdążający 
z B lachowni do Częstochowy na jechał 
wczoraj, o godz. 7 rano  na 84 letnią 
W iktorję  K ubik ,  na przejeździe we 
wsi W yrazów . S ta ruszka  dostała  się 
pod koła pociągu w chwili, gdy  chciała 
przepędzić krow ę przez przejazd i po­
niosła śm ierć  na miejscu.

Nieszczęśliw y w ypadek przy 
pracy. Na stacji  kolejowej wydarzył 
się nieszczęśliwy w ypadek . W czasie 
czyszczenia parowozu spadł z pokładu 
pom ocnik  m aszyn is ty , J ó z t f  Kowal 
(P ias tow ska  79), doznając ogólnego 
potłuczenia. Po udzie len iu  pierwszej 
pomocy, nieszczęśliwego przewieziono 
do szpitala .

„Kawalerska" ja z d a  n iew ias­
ty. Wczoraj popołudniu r.a ui. Pias 
tow skiej  (Stradom) najechała  Leckadja 
Olechówna n a  10-letnią Helenę Pącz- 
ków nę, zam. we wsi Sabinów, gm, Gra­
bówka. S praw czynię  ujęła policja. 
P ączków na  u leg ła  z łam an iu  kości 
strzałkowej.

Gazeciarz pobity  I obrabo> 
wany. Na szosie między Poczesną, 
a W rzosow ą miało wczoraj m iejsce 
w ydarzenie , św iadczące w ym ow nie  o 
zdziczeniu w yrostków  wiejskich.

Około godz. 20 powracał na row e­
rze do Częstochowy sprzedaw ca gazet 
46 letn i Ignacy  Koła, k tó ry  za jm uje  
się dostarczaniem  p s m  m ieszkańcom  
okolicznych wiosek. W pew nym  m o ­
m encie  najechał na  Kołę inny rowe- 
rzystw a, przyczem  row er został s t rza s ­
kany, zaś gazeciarz upadł na  ziemię, 
kalecząc się. Spraw ca zderzenia, rzu- 
c ł się nadto  na leżącego na ziemi 
Kołę, kopnął go k ilkakro tn ie ,  poczerń 
uderzył go jak iem ś tępem  narzędziem 
w głowę, w sk u tek  czego gazeciarz 
s trac ił  przytom ność,

Omdlenie trw ało  dość długo. Gdy 
przebudził się ujrzał nad sobą kilku 
osobników, m anipu lu jących  w jego 
kieszeniach. N a widok oprzytom niałe­
go Koły, osobnicy ci rzucili się do 
ucieczki.

P o tu rbow any  mocno gazeciarz 
s twierdził  z przerażeniem brak posia 
danej przezeń gotówki.

Po przybyciu do Częstochowy za­
m eldow ał o zajściu policji, k tóra  z a ­
jęła się odszukaniem  apryszków  oraz 
bestjalskiego cyklisty.

Zawodowy z ło d z ie i przed  
sądem . Donosiliśmy już swego czasu 
o kradzieży, dokonanej na strychu  
dom u nr. 14 16 przy ul. Ogrodowej. 
Skradziono wówczas 1.700 zł., które 
znajdow ały się głęboko u k ry te  w 
skrzyni.  P ieniądze stanow iły  własność 
F eliksa  Rostkow skiego, żebraka, miesz 
kającego  w charakterze sublokatora u 
sprzedawcy gazet, Borzysławskiego.

Dochodzenie w tej sprawie p row a­
dził przodownik wydziału śledczego, 
p. J a n  Krawiecki. Złodziej nie pozos­
taw ił  żadnych  śladów, n ik t  też z loka 
torów domu nie widział go, to też 
u jęcie go przedstawiało wiele t ru d ­
ności.

P row adząc dochodzenie w tej sp ia  
wie dzielny w yw iadow ca wykrył rów ­
nież inną  kradzież, co naprowadziło 
go na ślad „roboty" u  Rostkowskiego. 
Oto w jednern  z m ieszkań przy ulicy

Narutowicza 130 natrafi ł  przodownik 
K r a w i e c k i  na sk ład  narzędzi 
ś lusarskich, które pochodziły z k ra ­
dzieży, dokonanej 12 m arca  b. r. u  p, 
Zielińskiego (Mickiewicza 22).

Ustalono, że sp raw cą tej ostatniej 
jes t  Antoni Migdał, ka rany  już kilka- 
ście razy za tego rodzaju przestępstw a. 
Nad M igdałem roztoczono obserwację, 
k tóra dała  pomyślne rezu lta ty , wobec 
czego aresztow ano go. P rzyciśn ię ty  
do m uru  przyznał sie, że narzędziami, 
skradzionem i u p. Zielińskiego, „ope­
rował" przy skrzyni Rostkow skiego 
skąd  wyjął pieniądze.

Wczoraj odpowiadał on przed s ą ­
dem za kradzież tych  narzędzi. Sąd 

s grodzki skazał go na  1 rok więzienia. 
1 W krótce s tan ie  on znów przed obli­

czem sprawiedliw ości, aby ponieść 
konsekw encje  za pozbawienie pienię­
dzy Rostkow skiego.

Póty dzban w od ę  nosi, d o ­
póty mu sio  ucho n ie urwie.

Przez dłuższy czas grasow ała  w 
Częstochow ie n ieu ch w y tn a  złodziejka, 
która dokonała k i lk u n as tu  kradzieży. 
„Operowała" ona w sk lepach , j a r m a r ­
kach, m ieszkaniach . Działała tak  sp ry t 
nie, że nie m ożna było jej schw ytać .  
Wczoraj powinęła się jed n ak  złodziej­
ce noga i została za trzym ana. J e s t  nią 
A nna Zbrnszczyk, bez s ta łego  m iejsca 
zam ieszkania. Obecnie znalazła dach 
nad g łow ą w więzieniu.

Gdzie w taścicieiet Na poste­
ru n k u  policji w Przyrow ie  zna jdują  
się do odebrania  3 pasy tran sm isy jn e  
i zegarek s tołowy, oksydow any, które 
pochodzą prawdopodubnie z kradzieży.

W I kom isarjac ie  policji przy Al. 
Wolności zna jduje się do odebrania 
torebka d am sk a  z d o k u m en tam i na 
nazwisko Jad w ig i  Kowalskiej.

Dziwny sp o só b  regulow ania  
długu . P. S tan is ław  Szajer (N aru to ­
wicza 68) dłużny je s t  p. Annie Bolin 
ger (Sobieskiego 6 —8) 22 złote. Mimo 
k ilkuk ro tnych  m onitów  d ług  nie zo­
s ta ł  dotąd u regulow any. P. Bollinger 
postanowiła  wczoraj spraw ę tę  osta­
tecznie za ła tw ić  i w tym  celu udała  
się do swego dłużnika. W m ieszkaniu  
p. Szajera zna jdow iło  się wówczas 
k ilka osób, to też n iezbyt przyjem ną 
m usia ła  być gospodarzow i w izyta  p. 
Anny.

Nie uspraw ied liw ia  to jednak postę 
powania p. S tan is ław a, k tóry  nietylko, 
że należności nie uregulow ał,  ale po­
bił p. A nnę laską po głowie i plecach. 
Dzielna n iew iasta  staw iła  opór, lecz 
wówczas na pomoc gospodarzowi d o ­
m u  rzucili się jego  goście i p. Bollin­
ger mocno poturbowali. Brzydkim pos­
tępk iem  p. Szajera i jego gości zaięła 
się policja.

Kradzieże.
— P. Annie Solisz, zam. w Her­

bach Ś ląskich skradziono na  S tarym  
R ynku  z kieszeni 15 zł.

— P. Janow i Wołdanowi, zam. we 
wsi Konary, pow. radomszczańskiego, 
skradziono z wozu na  ul. Bór 25 kg. 
kartofli.

— F io ren tyna  Gierun sk rad ła  p. 
Jan in ie  Kłosowicz (Kordeckiego 5) w 
czasie .w iz y ty ” w m ieszkan iu  — 2 
suk ienk i,  wartości 10 zł.

— P. M arjanowi Różańskiem u 
(Czarneckiego 22) skradziono na No­
w ym  Rynku z kieszeni 14 zł.

Dr. m ed. H. FALK
ch o ro b y  uszu , g a rd ła ,  n o sa  t k rtan i 

p o w r ó c i ł  i wznowił przyjęcia 
Aleja Kościuszki 14 (dom p Moczygę 

by), II piętro, front,  tel 8-15 
Przyjęcia od 9 11 i od 5 -  7.

N iedobory izb rzem leilni*  
czych pokryfe rzem iosło- Z dn.
16 bm, weszło w życie rozporządzenie 
m in is tra  przem ysłu  i handlu  w poro­
zum ienia z m in is tram i skarbu  i spraw  
w ew nętrznych  (Dz. U. Rz. P. nr. 
70 1932 poz. 636).

W ym ienione rozporządzenie oparte  
je s t  o art. 2 u s taw y  z dnia  7 l is topa­
da 1931 r., o zasileniu funduszów  izb 
rzem ieślniczych.

Na podstaw ie zacytow anych: u s ta ­
w y i rozporządzenia * Izbom rzem ieś l­
n iczym  w razie niedoboru b u d że to w e­
go, p rzysługuje prawo rozkładania 
ty ch  niedoborów na w szystk ie  zak ła ­
dy rzemieślnicze, istn ie jące w okręgu 
Izby, biorąc za podstaw ę zakłady, 
liczbę za trudnionych  uczniów i innych 
pracowników.

U chw ała  w tej spraw ie, powzięta 
przez Izbę Rzemieślniczą, podlega za­
tw ierdzeniu  m in is tra  p rzem ysłu  i h a n ­
dlu.

W ym ierzone  przez Izbę rzem ieś l­
niczą opłaty, niezapłacone w term inie, 
będą ściągane przez władze skarbow e 
na równi z podatkam i państw ow em i 
z doliczeniem kosztów egzekucyjnych  
i procentów za zwłokę.

„URODA"
G ab in e t R ac jo n a ln e j K osm etyki

u t. D ą b ro w ­
s k ie g o  p a r te r

Marii Orzeł
U su w a n ie  w s z e lk i c h  d e fe k tó w  skóry ,  

m a s a ż e  r ę c z n e  i e le k tr y c z n e ,  
m a s e c z k i  o d m ła d z a ją c e  

m aq u il lage ,  p r z y ­
c iem n ia n ie  brw i  

i rzę s .
prz. o d  9 r. do 7 w ieczór . 572-4.

EPOKOWY WYNALAZEK 
XX WIEKU

D ob rod z i e j s tw o  dla mi l jonów g o sp o d yń  
O s iH Ę d n o s t  p rxy p ra n iu :

75$ natężen ia  si l  50$ czasu  30$ mydła .  
W y t r z y m a ło ś ć  b i e l i zny  5 cio kro tn i e  
dłuższa .  B ez p ł a t n e  pokazy  w  każdym  
domu,  b ez  ob ow iązku  kupna,  po n a d e ­

słaniu adresu.
3 g o  M aja 12, 

I j J A t L i i T  I m i e s z k a n i a  2.

LEKARZ DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
Aleja N. Marji P an n y  nr. 10. 

P rzy jm u je  od 9—1 i od 3—7 w ie c z o r e m .  
w  n ie d z i e le  i św ię ta  od 10—2 po połud,

Biuro Porad i Pom ocy
w sprawach administracyjnych 

w Częstochowie, przy ul. Katedralnej 9

p ! „ P  O L H A
załatw ta s p r a w y  a d m in is tra cy jn e-zm ia -  
n y  nazw isk , o b y w a te ls tw a ,  c u d z o z ie m ­
có w , b u d ow la n e ,  p r z e m y s ło w e  k o n c e ­
sje ,  p o d a tk ow e ,  in w alid zk ie ,  k o n c e s j i  
m o n o p o lo w y c h  oraz  sp ra w y  karno­
sk arb o w e .  P r zy jm u je  ad m in is tra c je  rea l  
n ości m iejsk ich  i m ajątk ów  z iem sk ich .

U d z ie la  porad  u s tn y ch  i p isem n y ch .

14 gressy  tylko
k osztu je  p ran ie  k o łn ier zy k a  z  p o ły s k ie m  
w ied eń sk im , k oszu li  d z ie n n e j  50 g r o sz y ,  
c h e m ic z n e  c z y s z c z e n ie  ’ garnituru palta  
5 zł. w  Farbiarni C h em iczn e j  i Pra ln i  
b ie l iz n y  p f. „ J a d w ig a "  K atedralna 4 
(d aw n iej  S tra żack a  17.) 518— 2

Po sz u k u je  2  p o k o i z kuchnią w  śró d ­
m ieśc iu ,  w y g o d y ,  od 1 października .  

W ia d o m o ś ć  R edakcja  „ S ł o w a "  dla  
U rzędnika.

Mu n d u rk i, fa rtu szk i szk o ln e , kostju-  
m y  g im n a sty czn e  i ko n fek cję  d z ie ­

c in n ą  p o le c a  firma „HALINA" K o śc iu sz ­
ki Nr. 1-5. 574—6.

P o trz e b n e  d w ie  p a n ie  do nauki. Po  
w y u c z e n iu  s ię  sta ła  praca i za rob ek  

od 5 do 10 zł. d e n n ie .  Z g łoszen ia :  Far-  
biarnia C h em iczn a  i Pralnia  b ie l iz n y  p. f. 
„Jadwiga" Katedralna 4. 574—6.

u p ie  p ia n in o  u ż y w a n e  w  d obrym s t a ­
nie,  za  go tów kę .  Oferty  z  pod a n i em  
ki i c e n y  do Admini stracj i  „Słowa"mark

pod  „Pianino
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N a czoło w y p a d k ó w  p o l i ty c z n y c h  
ty g o d n ia  u b ie g łe g o  w y b i ja  s ie  w y c z y n  
sp o r to w y :  z w y c ię s tw o  por. Ż w irk i  w 
m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o d a c h  lo tn i ­
czych , z o rg a n iz o w a n y ch  w  B erl in ie .  
P o  w y c o fa n iu  lo tn ik ó w  w ło sk ich  n a  
rozkaz  m in is t r a  lo tn ic tw a ,  z p o w o d u  
u ja w n io n y c h  w ad  k o n s t r u k c y jn y c h  w  
a p a ra ta c h ,  za w o d y  za m ie n i ły  s ię  w ł a ­
śc iw ie  w  p o je d y n e k  p o m ięd zy  lo tn i ­
k a m i  p o lsk im i  i n ie m ie c k im i .

Z w y c ięzcą  o k a z a ł  s ię  lo tn ik  po lsk i  
por. Żw irko  i a p a r a t  k o n s t r u k c j i  pol­
sk ie j  (inż. W ig u ra  i tow.). Ż w irko  
w y k a z a ł  n ie s ły c h a n y  spokó j,  en e rg ję ,  
w y trw a ło ść ,  a w ięc za ie ty  w y so k ie j  
„ r a s y ” , zaś  a p a r a t  k o n s t r u k to r ó w  
p o lsk ic h  w y k a z a ł  za le ty  n ie d o ś c ig n io ­
ne. J e s t  to  w ięc  t r i u m f  n ie ty lk o  p o l ­
sk ie g o  lo tn ic tw a ,  a le  i p o lsk ieg o  p rz e ­
m y s łu  i p o lsk iego  g e n ju s z a  k o n s t r u k ­
cy jn e g o .  W sz y sc y  cz ło n k o w ie  e k ip y  
p o lsk ie j ,  z w y ją tk ie m  k p t ,  O rl ińsk iego  
k tó r y  „ w y ła m a ł" ,  za ję li  pow ażn e  m ie j  
sc a  w k la sy f ik a c j i  ogólnej,  co p o d ­
k r e ś l a  w a g ę  z w y c ię s tw a  Ż w irk i.

D o ra ź n y m  e fe k te m  z w y c ię s tw a  lot 
n ik a  p o lsk ie g o  by ło , że po raz  p ie r ­
w sz y  w  d z ie jach  s to l icy  N ie m ie c  roz­
le g ły  się Łam d źw ięk i  p o lsk ieg o  h y m ­
n u  n a ro d o w eg o ,  k tó reg o  s łu c h a ły  se t-  
k i  ty s ię c y  N iem có w , z g ro m a d z o n y c h  
do o k o ła  lo tn i s k a  i 50.000 N iem ców , 
z g ro m a d z o n y c h  w T em p e lh o f ie ,  k tó rzy  
s łu c h a l i  go  z o b n a ż o n e m i g ło w a m i.

D a lsz y m  s k u tk i e m  je s t  za jęc ie  
p rz e z  P o lsk ę  „ m o c a rs tw o w e g o "  s t a n o ­
w is k a  ró w n ież  i w lo tn ic tw ie  św ia to -  
w e m .

O czyw iście ,  n ie  wolno  n a m  le k c e -  
w a ż y ć  lo tn ic tw a  n ie m ie c k ie g o .  N iem cy  
zajęli n ie ty lk o  d ru g ie ,  t rzec ie  i czw ar  
t e  m ie jsca ,  a le  i w dalszej k la s y f ik a ­
c j i  w y k a z a l i  w ie lk ą  s p ra w n o ś ć  z a ró w ­
no s w y c h  lo tn ik ó w , j a k  i a p a ra tó w .

X
D n ia  29-go s ie rp n ia  rozpoczą ł s ię  

w  G dyn i p roces  13»u cz łonków  
Obozu W ie lk ie j  P o lsk i  z r s d .  C ies ie l­
s k im  n a  czele, o sk a rż o n y c h  o g w a ł t  i 
z a k łó c e n ie  spok o ju  p u b l ic z n e g o  w d. 
10 go  lipca, podczas  u ro czy s to śc i  z lo tu  
„ S o k o ła ” p o m o rsk ieg o .  J a k  w iad o m o , 
w  d n iu  t y m  z o rg a n iz o w a n a  g ru p a  
O W P . ,  l ic ząca  oko ło  800 osób, pod 
p rz e w o d e m  red . C ie s ie lsk ieg o  us i ło ­
w a ła  „b rać  s i ł ą ” b ra m ę  w e jśc io w ą  n a  
s ta d jo n  sokoli. W  re z u l ta c ie  —  b ó jk a  
z polic ją  i ś m ie rć  jednego ' ze s z t u r ­
m u ją c y c h ,  k tó re g o  p rz y g n ió t ł  w y w r ó ­
c o n y  s łu p  b e to n o w y . P r a s a  op o zy cy j­
n a  m ie jsc o w a  ze „ S ło w e m  P o m o r ­
s k i e m "  n a  czele, tw ie rd z i ,  w  d n iu  
rozpoczęc ia  p ro cesu ,  że „ W y ro k  opin ji  
p u b l ic z n e j  ju ż  z a p a d ł" .  O czyw iśc ie , że 
za p a d ł ,  a le  n ie  ta k i ,  j a k ie g o  ży czy łby

Dr. Paw et Br&niaf owski
choroby  skó rne  i w eneryczne

od 9— 12 i od 4—8 w. Panie od 12—1 p.p. 
Częstochow a, ul. Panny Marji 21.Teł. 894

WAŻNE OLA PAŃ!
Piegi i plamy na twarzy, to n ieprzy­

jem ne utrapienie dla pań z olbrzymią  
szkodą dla ich urody. Niejedna też  z 
pięknych pań staje przed lustrem z 
niem em  p ytan iem  na ustach, jak p o z ­
być się tych n ieb ezp iecznych  w ro g ó w  
sw ej urody. Oto do u sług  w  takiej kry­
tycznej chwili staje jako n iezaw od n y  
środek KREM „LACTOLIN", który ra­
dykalnie usuwa piegi i plamy.

Krem „Lactolin" nagrodzony został  
w ie lom a  nagródami w  tern złotym  m e­
dalem na w ystaw ie  w  Paryżu i liczne-  
mi dyplomami. Żądać wszędzie .

B iu r o  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„ R E N  O N A ”
wł. MARJAN Ż U K O W S K I  

Częstochow a, Aleja Nr 21, te ł.  448.
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich  

pism krajowych i zagranicznych.  
POLECA: Dzienniki i czasopism a kra­

jow e  i zagraniczne.  
SPRZEDAJE: W y ro b y  ty ton iow e, pa­
pierosy, oraz znaczki stem plow e,  p o c z ­

towe, w ek s le  i t. p. 
■OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

PRZYBORY SZKOLNE
w  najw iększym  w y b o r z e  i po najtań­
szych  cenach oraz papiery  pakow etylko

w firm ie „PAPiERPOL"
________ A leja H-ga Nr. 30.
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sob ie  O W P . S p ra w a  je s t  ja sn a .  S t r a ­
szen ie  „ d u c h e m  W s c h o d u " ,  jak to 
czyn i „Słow o P o m o r s k ie ”, n ic  tu  nie 
pom oże.

X
W y p a d k i  w  N iem czech  ro zw ija ją  

się, jak  to było  ła tw o  p rz e w id z ie ć  po 
w y n ik u  w y b o ró w  do R e ic h s ta g u ,  w 
k i e r u n k u  os tre j  w a lk i  o w ładzę  w  
p a ń s tw ie  p o m ię d z y  H i t le re m  i jeg o  
p a r t ją  z j e d n e j  s t r o n y ,  a 
g r u p ą  ju n k ie r s k o -k o n s e rw a ty w n ą ,  k t ó ­
ra c ieszy  s ię  z a u fa n ie m  p re z y d e n ta  
H in d e n b u rg a  —  z d ru g ie j .  N araz ie  
z w y c ięża  v o n  P a p e n .  B e s t ia lsk i  m ord ,  
j a k ie g o  d o p u śc i ła  się  b a n d a  h i t le ro w ­
ców  n a  ro b o tn ik u  k o m u n iśc ie ,  p o c h o ­
d z e n ia  p o lsk ie g o  P ie c u c h a  w  P o te m p ie ,  
p o c ią g n ą ł  za  sobą  w y ro k ,  sk a z u ją c y  
5-ciu m o rd e rc ó w  n a  k a r ę  ś m ie rc i  (na  
m o c y  n ie d a w n e g o  d e k re tu  p re z y d e n ta  
Rzeszy, w y m ie rz o n e g o  p rzec iw k o  a k ­
to m  te ro ru  po li tycznego) .  W y ro k  są d u  
w  B y to m iu  sp o w o d o w a ł  w y b u c h  w śc ie  
k ło śc i  w  p a r t j i  H it le ra .  B y to m  by ł 
te r e n e m  rozruchów .

P rz y w ó d c y  ś lą  k ic h  soc ja l is tów  n a ­
ro d o w y c h  ośw iadczy li ,  że w y ro k  m o ­
że być  w y k o n a n y  ty lk o  po t r u p a c h  
12.000 h i t le ro w c ó w  w ro c ła w sk ic h  i 
b y to m sk ic h .  A dolf  H i t le r  w y s ła ł  do 
s k a z a n y c h  d ep eszę ,  w k tó re j  c a łk o w i­
cie so l id a ry z u je  się z n im i  i h o n o re m  
p a r t j i  ręczy, że będą  u ła s k a w ie n i .  
P ra s a  n a c jo n a l is ty c z n a  u s i łu je  p rze ­
rz u c ić  s p ra w ę  n a  te ren  n a c jo n a l is ty c z ­
n e  ra so w y , p o d k re ś la jąc ,  że P ie c u c h  
b y ł  P o la k ie m , a w ięc  _  nod-człow ie-  
k ie m  (m in u s  M ensch), k tó reg o  zg łs -  
o zen ie  n ie ty lk o  n ie  j e s t  zb rodn ią ,  ale 
bodaj —  za s łu g ą .  N a to m ia s t  rząd  k a n ­
c le rza  von  P a p e n a  ośw iadczy ł ,  że n ie  
u le g n ie  ż a d n e m u  n a c isk o w i p a r ty jn e ­
m u .  Je sz c z e  bardziej w y ra ź n ie  w y p o ­
w ied z ia ł  s ię  k an c le rz  von  P a p e n  na  
k o n g re s ie  w e s t fa ls k ie g o  Z w iązk u  
C h ło p sk ie g o  w M onaste rze  (M iinster)
i"Pia u 8 . ^ m,: »N ie  zn a m  p ra w a  
k tó re b y  w yżej s taw ia ło  je d n e g o  o b y ­
w a te la  p o n ad  d r u g im ” . Z te j  m o w y  
von P a p e n a  w y c ią g n ą ć  m o ż n a  w n io ­
s e k ,  ze R zesza  N ie m ie c k a  p rz e ż y w a  
o b ecn ie  p o d w ó jn y  k ry z y s  u s tro jo w y ;  
n ie ty lk o  chodzi o t rw a ło ś ć  n s tro fu  re- 
p u b l ik a ń s k ie g o ,  a le  i p o d s ta w y  p a r la ­
m e n ta ry z m u .  W ła d z a  p o l i tyczna  -  
m ó w ił  von  P a p e n  —  m u s i  s t a ć  ponad  
p a r t j a m i  i k l ik a m i ,  r e p re z en tu ją c e m u  
poszczegó lne  in te re sy .  K ancle rz  n ie ­
m ie c k i  j e s t  zgorszony  u k ła d a m i ,  jak ie  
toczą  s ię  obecn ie  p o m ię d z y  p a r t ją  h i t ­
l e r o w c ó w i  p a r t ją  c e n t ru m ,  u w a ż a ją c ,  
ze w sp ó łd z ia łan ie  ty ch  pa r ty j  o p a r te  
będz ie  n a  g ru n c ie  n ie m o ra ln y m . Sło* 
w e m ,  v o n  P a p e n  n ie  chce , by  rząd  
niem iecK i by ł  ig r a s z k ą  w  rę k u  „par-  
t y jn ic tw a  . R y ch łe  ju ż  zeb ran ie  s ię  
R e ic h s ta g u  będz ie  je d n y m  z w a ż n y c h  
e ta p ó w  w  rozw oju  s to s u n k ó w  w e w ­
n ę t r z n y c h  w  N iem czech ,  k tó re  n a w e t  
s a m y m  N iem co m  n a s u w a ią  a n a lo g ję  z 
ro z w o je m  s to s u n k ó w  w Po lsce .  (W  
p ra s ie  n ie m ie c k ie j  by ły  a r ty k u ły  p. t. 
„ P o len  m a r h t  S c h u le ” —  P o lsk a  w y ­
tw a rz a  szkołę).

X
D n. 27-go bm , u k o ń c z y ła  s ię  w  

W a rs z a w ie  k o n fe re n c ja  S ta łeg o  K o m i­
te tu  S tu d ió w  E k o n o m ic z n y c h  P a ń s tw  
R oln iczych  E u ro p y  ś ro d k o w e j  i w s c h o d ­
n ie j (p o p u la rn ie  z w a n e g o  „ b lo k iem  
p a ń s tw  a g r a r n y c h ”). K o nfe renc ja  w y- 
p o w ied z ia ła  się  je d n o m y ś ln ie  za  zn ie ­
s ie n ie m  u t r u d n ie ń  i p roh ib ic j i ,  h a m u ­
ją c y c h  n o rm a ln ą  m ię d z y n a ro d o w ą  w y ­
m ia n ę  to w aro w ą ;  za u s ta n o w ie n ie m  d o ­
d a tk o w y c h  k o n ty n g e n tó w  d la  p a ń s tw  
ro ln iczych  p rzez n a ń s tw a w ie rz y c ie lsk ie ;  
za s y s t e m e m  p re fe ren cy i  c e ln y c h ,  k tó ry  
m ia łb y  n a  ce lu  u ła tw ie n ie  p a ń s tw o m  ról 
n ic z y m  z b y tu  g łó w n y c h  p łodów  ro ln i­
czych ; za u p o rz ą d k o w a n ie m  s to s u n k ó w  
n a  g łó w n y c h  ry n k a c h  z a k u p u ,  ce lem  Dod 
n ie s ie n ia  cen y  p ro d u k tó w  ro lnych .  P o s ­
tu la ty ,  p rz y ję te  na  k o n fe ren c j i  w a r ­
s zaw sk ie ! ,  p rzed łożone  bę,dą n a  k o n fe ­
re n c j i  m ię d z y n a ro d o w e j  w  S tres ie ,  
k tó ra  ro z p a t ry w a ć  będzie  s p ra w ę  n a ­
p ra w y  s y tu a c j i  gospodarcze j  w  E u r o ­
pie  ś rod k o w ej  i w sch o d n ie j .  J a k  w ia ­
d o m o , w  s p ra w ie  tei g ro z i ła  P o lsce  
p rzez  p ew ien  czas  izo lac ja  (p ro jek t  
T a r d i e u ‘go, b. p re m je ra  f ran cu sk ieg o ) .  
O becn ie  p o lska  n ie  m oże b y ć  izolowa- 
n a  lu b  p o m in ię ta  przy  ro z w ią z y w a n iu  
p ro b le m u  g o sp o d a rczeg o  E u r o p y  ś ro d ­

Spółcizielczy Bank Ludowy
3 n i e o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

L O M B A R D
A l e j a  K o ś c i u s z k i  Nr. 2,  d o m  w ł a s n y

podaje do wiadomości,  że  w  dn. 21, 22 i 23 września r. b. odbędzie się w sali 
l icytacyjnej Lombardu na II piętrze licytacja nieopłaconych w  terminie za­
stawów: instrum entów  m uzycznych, maszyn do szycia, złota, srebra, p late­
rów, ubrań i innych przedmiotów.

Licytacja rozp oczn ie  się o godz. 12-ej rano i trwać będzie do godz.  
4-ej po południu.-

Jednocześn ie  podaje się do wiadomości,  że  w ed łu g  istniejących  
przepisów, przedm ioty ze  sz lachetnych metali, nieposiadające cech Państw o­
w ego  Urzędu Probierczego, będą ocech ow ane na koszt zastawodawcy.

Na 2 dni przed licytacją biuro Lombardu—n ieczynne.
W ykaz przeznaczonych  na sprzedaż zastaw ów  w y w ie sz o n y  jest  w  

lokalu Lombardu i żadne inne zawiadom ienia przesy łan e  nie będą.
566—1 Z A R Z A D .

k o w o -w sc h o d u ie j ,  ale  s a m a  o d g ry w a  
ba rdzo  c z y n n ą  rolę w je g o  ro z w ią z y ­
w an iu .

X
W y ra z e m  n ie u s ta ją c e j  t rosk i R z ą ­

d u  o do lę  b e z ro b o tn y c h  je s t  r o z p o rz ą ­
d zen ie  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j ,  
k tó re  u k aza ło  s ię  w „ D z ie n n ik u  U s ­
t a w ” z d n ia  27 go  bm . o „ F u n d u s z u  
P o m o cy  B e z ro b o tn y m ”. F u n d u s z  ten  
p o w s ta n ie  z o p ła t  od k w i tó w  kom or-  
n ia n y c h  (25 gr. do 1 zł., z w y ją tk ie m  
k w i tó w  od m ie s z k a ń  je d n o  i d w u iz b o ­
w ych) ,  z o p ła t  od b ile tów  w s tę p u  na  
w sze lk ieg o  ro dza ju  za b a w y  pu b l iczn e ,  
ro z ry w k i ,  w id o w isk a  i z aw o d y  sp o r to ­
w e  (od 5 do 50 gr.)  z o p ła t  od c u k ru  
(50 gr. od 100 kg.) ,  od p iw a  (25 gr. 
ód h k t l t r . ) ,  od sa fe só w  ( s k ry te k  b a n ­
k o w y c h  —  5 zł. m ies ięczn ie ) ,  od  ż a ­
ró w k i  e le k t ry c z n e j  —  20 g r . ,  od s p o ­
życ ia  d o m o w e g o  g a z u  (5 proc.), w re sz ­
cie —  od s t a w e k  w  to ta l iz a to rz e  (1 
proc .)  i od p rz e b y w a n ia  w  z a k ła d a c h  
g a s t ro n o m ic z n y c h  i lo k a la c h  ro z ry w ­
k o w y c h  w g o d z in a c h  n o c n y c h  (50 gr. 
od osoby). R ozporządzen ie  w chodz i w 
żvcie  z d n ie m  1-go w rz e śn ia  b.r.

X
N a  m ocy  ro zp o rząd zen ia  P r e z y d e n ­

ta  R zp li te j  ilość b i lo n u  w P o lsce  po­
w ię k s z o n a  będzio  do s u m y  896 m il-  
jo n ó w  (p ow iększona  o 76 m iljo n ó w ).  
R zecz  p ro s ta ,  że n i t m a  to n ic  w s p ó l ­
n e g o  z in flac ją .  W e d łu g  p la n u  s t a b i ­
l iz acy jnego ,  w a lu tę  po lską  z czasó w  
W ł. G ra b sk ie g o  (r.  1927) ilość  b i lo n u  
o k re ś lo n o  n a  12 zł. n a  g ło w ę  lu d n o ś ­
ci. Od teg o  czasu  liczba lu d n o śc i  
w z ro s ła  o 6 b l isko  m i l o n ó w ,  j e s t  te d y  
rzeczą  k o n ie c z n ą  odp o w ied n io  z w ię k ­
sz e n ie  l iczby  b ilonu . B rak  m o n e ty  
d ro b n e j  bardzo  m o cn o  daje s ię  o d c z u ­
w a ć ,  zw łaszcza  n a  p row inc ji ,  g d z ie  za 
z m ia n ę  b a n k n o tu  100 Z łotow ego p ła ­
c ić  t rzeb a  1 do 2 zł. W y p u sz c z o n e  
b ęd ą  n o w e  s re b rn e  10-cio z ło tów k i,  
s re b rn e  z ło tó w k i  b ęd ą  w y co fan e  z o- 
b ie g u ,  zaś  2 i 5-cio z ło tów ki u le g n ą  
s topn iow ej p rze ró b ce  n a  m o n e ty  b a r ­
dziej po ręczne .

Z a u w a ż y ć  n a leży , że w  p a ń s tw a c h  
zach o d n io -e u ro p e jsk ic h  ilość  b ilonu  n a  
g ło w ę  ludnośc i  j e s t  o w ie le  w y ższa ,  
an iże l i  w  Polsce.

X
Z aznaczyć  w a r to  z n aczn y  w zros t  

w y w o z u  n ie ro g a c iz n y  z P o lsk i  w  m . 
I ipcu. G dy  w  cze rw cu  w y w ie ź l iś m y  
n ie ro g a c iz n y  ty lk o  za s u m ę  626 ty s .  
zł., w  l ipcu  n a sz  e k s p o r t  w y ra z i ł  s ię  
w  s u m ie  15.923 s z tu k  n ie ro g ac izn y  
w a r to ś c i  ogólnej 1.828 tys .  zł. P o le p ­
sz e n ie  k o n ju n k tu r y  s p o w o d o w a n e  zo­
s ta ło  w ię k sz e m  z a p o trz e b o w a n ie m  n a  
r y n k u  A us tr j i .  N a to m ia s t  n ie ja sn ą  j e s t  
p rzy sz ło ść  p rz e m y s łu  b e k o n ia rsk ie g o ,  
w o b e c  dążeń  A n g lj i  do p o d n ie s io n ia  
w ła sn e j  hodow li  i p re fe ro w an ia  p rz y ­
w o z u  z dom in ió w . (U k łady ,  za w a r to  
w  O ttaw ie ,  n ie  są  jeszcze  z n a n e  w  
szczegó łach) .

X
Bez o b a w y  śc ią g n ię c ia  n a  s ieb ie  

z a rz u tu  fa łsz y w e g o  p ro w o k o w a n ia ,  
p rz e w id y w a ć  m o ż n a  na  je s ie n i  p ew n e  
o ż y w ie n ie  n a  r y n k u  p rz e m y s ło w y m . 
P rz y c z y n a  j e s t  bardzo  p ros ta :  za rów no  
sk ła d y  h u r to w n ik ó w ,  j a k  i m a g a z y n y  
fab ry c z n e  są  ju ż  o b ecn ie  p u s te .  Kon- 
s u m c ja ,  c h o ć b y  n a w e t  śc ie śn io n a ,  m a  
jed n ak  sw e  w y m o g i  n ie o d p a r te ,  k tó re  
z a p u k a ją  do b r a m  n ie c z y n n y c h  o bec ­
n ie  nak ładów  fab ry czn y ch .  Zarów no  
w E u ro p ie ,  j a k  i w A m e ry c e  (Hoover) 
ro z leg a ją  się co raz  częściej  g ło sy , że 
n ie b y w a ły  w  dz ie jach  ś w ia ta  k ry z y s  
g o sp o d a rc z y ,  ja k i  p rz e ż y w a m y ,  o s i ą g ­
n ą ł  ju ż  sw e  „ d n o ” i że j e s t e ś m y  w 
p rz e d e d n iu  pow olne j,  s to p n io w e j  po­
p raw y .

2 KRAJU.
Polskie insygnia królew skie

w rękach  Prusaków .
J e sz c z e  do n ie d a w n a  n ie w ia d o m o  

było, g d z ie  podz ia ły  s ię  p o lsk ie  i n ­
s y g n ia  ko ronne ,  p rz e c h o w y w a n e  w 
s k a rb c u  w a w e ls k im  aż  do ro k u  1794, 
do  n a ja z d u  p ru sk ie g o .  N ie k tó re  ź ród ła  
h is to ry c z n e  w sk a z y w a ły  n a  P ru s a k ó w ,  
ja k o  n a  ra b u s ió w  sk a rb c a ,  lecz  p e w ­
n eg o  n ic  n ie  było. Rzecz w y k ry ła  się  
w p ra w d z ie  w  r. 1895, a le  ty lk o  d la  
p e w n e g o  og ran iczo n eg o  g ro n a  csób  
d la  ty c h  m ia n o w ic ie ,  k tó rzy  w ied z ie l i !  
że w  G eh e im es  S ta a ts a r c h iv  w B e re 
l in ie  z n a jd u ją  s ię  p e w n e  a k ta  i ży 
a k ta  te  p rzez p e w n ą  osobę zos ta ł  ą 
p rzep isan e . . .  K opje  te  zn a jd o w a ły  s i t  
przed  w o jn ą  w W ie lk o p o lsce  i n a w e .  
dr. A n d rze j  W o jtk o w sk i ,  o b e c n y  d y .  
r e k to r  B ib jo tek i  R aczy ń sk ich ,  p rzep isy  
w a ł  był je  n a  czy jąś  p rośbę , p o te m  
s ię  w szak że  z a w ie ru sz y ły  i d op ie ro  
n ie d a w n o  odn a laz ły .  Na tej p o d s ta ­
w ie  d o k u m e n ta rn e j  — ja k  o p isu je  
dyr .  W o j tk o w s k i  w  o s ta tn ie j  „ I lu s t r a ­
cji Po lsk ie j*  —  je s t  już  ja s n e m ,  że 

• sk a rb ie c  w a w e lsk i  zos ta ł  o b ra b o w a n y  
p rzez  P ru sa k ó w .

Z n a m y  n a w e t  d o k ła d n ą  d a tę  i naz  
w isk o  sp raw cy .  B y ł n im  g e n e ra ł  p r u s ­
k i R u e ts ,  o k u p a n t  K rak o w a ,  k tó ry  
w d a r ł  się do s k a rb c a  d n ia  4 p a ź d z ie r ­
n ik a  1795 r., j a k  to  z jego  w ła sn e g o  
r a p o r tu  w y n ik a .  K opje  t e  zo s ta ły  p óź­
n ie j u z y s k a n e  p rzez  dr. M ar jan a  Mo- 
r e le w sk ie g o ,  k tó ry  na  ich  p o d s taw ie ,  
d o d aw szy  in n e  je szcze  d o k u m e n ty ,  
og łos i ł  w  sp ra w o z d a n ia c h  lw o w sk ie g o  
T ow . N a u k o w e g o  z ro k u  1929 ca łą  
sp raw ę .

G enera ł  R u e ts  p o p ro s tu  w ła m a ł  s ię  
do sk a rb c a ,  sp ro w a d z iw sz y  z W r o c ł a ­
w ia  ś lu s a rz a  i z a p rz y s ią g łsz y  go  na  
ta je m n ic ę .  I n s y g n ia  k o ro n n e  za b ra ł  i 
p rzez  W ro c ław  przes ła ł  do B erl ina .  
Co się p o te m  z n iem i s ta ło?  F r y d e r y k  
W ilh e lm  II, k ró l  p ru sk i ,  z a p y ta n y  o 
to przez k s ięc ia  W i t tg e n s te in a  i W itz -  
leb en a ,  odpow iedz ia ł ,  że zo s ta ły  w y ­
d a n e  w  r. 1815, po k o n g re s ie  w ie d e ń ­
s k im ,  n a  k tó ry m  u tw o rz o n o  K ró les tw o  
K ongresow e, A le k sa n d ro w i  II, jako 
k ró lo w i p o lsk ie m u .  T y m c z a s e m  ci s a ­
m i  d y g n i ta rz a  s tw ie rd z i l i  p o te m ,  że 
k ró l  p ru sk i  po w ied z ia ł  n ie p ra w d ę ,  
g d y ż  w la ta c h  1808 —  1811 na  r o z ­
k az  k ró la  in s y g n ia  pon iszczono, d ro g ie  
k a m ie n ie  w y ła m a n o  i sp rzed an o ,  złoto 
zaś s top iono ,  ró w n ie ż  j a k  s rebro . Z łota  
by ło  25 fu n tó w ,  27 łu tó w ,  zaś  s re b ra  
9 fu n tó w . S ą  na  to  d o k u m e n ty .

Potworny mord pozostał nadal 
z a g a d k ą .

P o ży c ie  m a łż e ń s k ie  P a w e łk ie w ic z a ,  
go rz e la n e g o  w je d n y m  z m a ją tk ó w  
pod Ł o w iczem , n ie  było szczęśliw e. 
C ią g łe  n ie p o ro z u m ie n ia  m a łż e ń sk ie  b y ­
ły  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m . Dzieci fnie 
m ie li ,  p an i  d o m u  by ła  w ie lce  z n u d z o ­
na , te rn  w ięce j ,  że w sp ó łży c ie  z cz ło ­
w ie k ie m , z k tó ry m  los  j ą  zw iąza ł ,  z 
k a ż d y m  d n ie m  po g a rsza ło  s ię  z n a c z ­
nie .

G dy  p o z n a ła  u rz ę d n ik a  z pod  Ł o ­
w icza ,  p. L eo p o ld a  H e jm a n o w s k ie g o ,  
p o k o c h a ła  go i w k ró tc e  z o s ta ła  jeg o  
k o c h a n k ą .  Z drad zo n y  m ą ż — czyn ił  żo-
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nie ostre wymówki ,  ale to nie poma* 
gale.

Gdy para kochanków przeżywała 
szczfś l iwe chwile, stała się rzecz nie­
oczekiwana, zagadkowa, a kto wie,  
czy nie tragiczna?!

Było to w 1921 r. Pewnego dnia 
Pawełkiewicz zniknął bez śladu ..

Poszukiwania nie dały rezultatu.
— Wyjechał niespodziewanie, w ięc  

pewno niespodziewanie wrósi — po­
wtarzano sobie w okolicy. Tymczasem  
minął rok, dwa i więcej, a Pawełkie­
wicz nie dawał znaku życia o sobie. 
Poczęto wówczas snuć domysły. Drę­
cząca zagadka czekała na rozwiąza­
nie. Co się stało z Pawełkiewiczem?! 
Na to pytanie opinja publiczna odpo­
wiedziała: Pawełkiewicz został w po­
tworny sposób zgładzony przez Hej- 
m anowskiego i Pawełkiewiczową, a 
następnie zwłoki jego spalone przez 
nich w piecu gorzeiniczym.

W iadom sść ta zaalarmowała wła­
dze, które w tajemniczej tej sprawie 
podjęły dochodzenia. Śledztwo natra­
fiało na trudności, gdyż od chwili zni­
knięcia Pawełkiewicza upłynęło lat 
kilka, nie zdołano odnaleźć zwłok.

W konsekwencji przeprowadzonego 
śledztwa —  Hejmanowski i Paweł- 
kiewiczowa postawieni zostali w stan 
oskarżenia o dokonanie morderstwa. 
Do winy się nie przyznali.

Hejmanowski został uznany win­
nym  i skazany na bezterminowe c ięż ­
kie więzienie, zaś Pawelkiewiczowa  
za okazaną mu pomoc na jeden rok 
więzienia.

Wyrok ten skazana przyjęła i o d ­
cierpiała, natomiast Hejmanowski za­
apelował, ale nic nie zyskał, bowiem  
sąd II instancji wyrok zatwierdził.

Obrońca Hejmanowskiego, adw. 
Zygmunt Hofmokl-Ostrowski (syn) 
złożył skargę kasacyjną, którą Sąd 
Najwyższy u w z g l ę d n i ł  i przeka­
zał sprawę do ponownego rozpatrze­
nia. Sąd apelacyjny w Warszawie za­
twierdził znowu wyrok I instancji. Ale  
i tym  razem Sąd Najwyższy wyrok  
uchylił. Sąd apelacyjny rozpatrzywszy 
tę sprawę po raz trzeci — uniewinnił 
Hejmanowskiego. Wyrok zapadł nie- 
jednogłośnie, bowiem jeden z człon­
ków kompleta sądzącego złożył „votum 
separatum” — zaś oskarżyciel publicz 
ny skargę kasacyjną, którą Sąd Naj­
w yższy pod przewodnictwem sędziego  
prof. Rappaporta wczoraj rozpatrzył i 
w rezultacie oddalił.

Zrehabilitowany ostatecznie Hejma­
nowski, po trzyletnim pobycie w w ię ­
zieniu odzyska wolność.

Charakterystyczne jest, iż Paweł- 
kiewiczowa, była jedynym  świadkiem,  
który oskarżał Hejmanowskiego.

Zagadka pozostała zagadką. Co się  
stało z Pawełkiewiczem, czy został 
zabity, czy też kraj opuścił, zaciera­
jąc za sobą ślady — pozostaje w m ro­
kach tajemnicy.,.

Humor i Satyra.
P O S T Ę P O W Y  Ż E B R A K .

— L i t o ś c i w a  o s o b o  — p r o s z ę  o j a k i e ś  
m a ł e  w s p a r c i e  — n i e  m a m  r o b o t y ,  ż o n a  
c h o ra .

— J a k to ?  — P r z e c i e ż  s o b i e  p r z y p o m i ­
n a m ,  ż e ś c i e  w  p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  b y l i  
t u t a j  i d o s ta l i  co ś  o d e m n i e ,  m ó w ią c  ż e  
w a m  ż o n a  u m a r ł a  i ż e  p o t r z e b u j e c i e  n a  
p o g r z e b .

— A tak ,  ł a s k a w a  p a n i .  co  p r a w d a ,  to  
j a  b y ł e m ,  a le  to  b y ł a  p i e r w s z a  ż o n a ,  t e ­
r a z  ju ż  m a m  dru gą . . .

P R Z Y C H Ó D .
— No ja k  t a m  p a n i e ?  C zy  j e s t  r u c h  

w  p a ń s k i m  s k l e p i e ?  Ma p a n  j a k i ś  p r z y ­
c h ó d ?

— N a tu ra ln ie !  J a k  j a  r a n o  p r z y c h o d z ę  
d o  s k l e p u ,  to  j e s t  t e n  m ó j  j e d y n y  p r z y ­
c h ó d  w  c ią g u  dn ia .

Z R O Z U M IA Ł .
— P a t r z  ty l l to ,  z a w s z e  j a k  p a n  C ip e k  

o d c h o d z i ,  s k in ie  j e s z c z e  r ę k ą  s w o je j  
m ł o d e j  m a ł ż o n c e

D l a c z e g o  t y  ta k  n ie  p o s t ę p u j e s z  E d z iu ?
K ied y  j a  p a n i  C ip k o w e j  w c a le  n ie  

zn am !
S Ł U Ż B I S T A .

— P a n ie  s t a r s z y ,  j a  tu  w c z o r a j  z ł o ż y ­
ł e m  s k a r g ę ,  ż e  m i  s k r a d z io n o  z e g a r e k .  
C o fa m  ją ,  b o  z e g a r e k  s ię  zn a la z ł .

— N ie m o ż l iw e ,  p an ie .  M y ś m y  j u ż  a -  
r e s z t o w a l i  z ło d z ie ja .

Wykrycie wielkiego przemytu. »jro
Konfiskata jedwabiu ,  wartości  40  tys . z łotych.

Straż graniczna zwróciła od pew ­
nego czasu uwagę, iż przez granicę 
przemycane są większe partje jedwa­
biu pochodzenia niemieckiego, które 
rozprowadzane są po wszystkich więk  
szych miastach w kraju.

* Ostatnio do łódzkiego komisarjatu 
straży granicznej dotarły informacje o 
przemyceniu do Łodzi większego tran­
sportu jedwabiu, wagi 40 kg. w artoś­
ci kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Organizacje przemytnicze „pracują” 
tylko za gotówkę, wobec tego cenny  
transport trudno było zbyć w Łodzi, 
gdzie znowu w szyscy najchętniej o- 
perują wekslami.

W trakcie przeprowadzonych do­
chodzeń komisarjat straży granicznej 
ustalił, iż towar, przemycony z Nie­
miec, złożony został na składzie w 
biurze ekspedycyjnym Groskopfa (Ce- 
gielniana 31).

W biurze tem dokonano rewizji, 
lecz przemycanego jedwabiu już nie 
znaleziono. Z zeznań właściciela i u- 
rzędników firmy wynikało, iż nie wie 
dzieli oni, że jedwab został przemy­
cony z N emiec. Na zlecenie właści­

ciela towaru został on wysłany do biu 
ra ekspedycyjnego firmy „Stypner” w 
Warszawie. Szczegółowy rysopis o w e­
go zleceniodawcy został podany funk- 
cjonarjuszcm straży granicznej.

W związku z tern łódzki komisar­
jat straży skomunikował się bezwłocz 
nie z Warszawą.

Cały transport jedwabiu został pod 
czas rewizji w firmie „Stypner” od­
naleziony. Gdy wkrótce potem zgłosił 
się do firmy jakiś osobnik, wyglądem  
przypominający zleceniodawcę firmy 
Grnskopf, po odbiór cennego transpor­
tu, został zatrzymany. Jak się okazało 
— był to niejaki Izaak Pomerancblum  
prawa ręka Józefa Sala, właściciela  
wielkiego domu handlowego w H am ­
burgu, stale przebywającego na Ś lą­
sku i utrzymującego ścisły kontakt z 
przemytnikami. Pomerancblum, nie 
mogąc sprzedać jedwabiu w Łodzi, 
postanowił zbyć go w Warszawie, a 
obawiając się przewozić jedwab oso ­
biście przesłał towar na ryzyko biur 
ekspedycyjnych.

Pomerancbluma osadzono w w ię­
zieniu. Towar uległ konf.skacie.

i i

• •Szkoła nierządu w Warszawie
H er s z to w ie  szajki  handlarzy żywym towarem pod kluczem.

W Warszawie grasowała od pew­
nego czasu świetnie zorganizowana 
szajka handlarzy żywym towarem. 
Hersztem bandy był 53 letni Izrael Pa 
łasz, w którego mieszkaniu mieściła  
się centrala szajki. Głównym pomoc­
nikiem Pałasza był Wacław Tolak.

Złoczyńcy operowali w pobliżu 
biur pośrednictwa pracy dla służby 
domowej. Z pośród zbierających się 
tam kobiet w c ie r a l i  dziewczęta mło 
de i najładniejsze. Pałasz występował 
zazwyczaj w roli starszego zamożnego  
pracodawcy, który potrzebuje służącej. 
Zachęcone) nadzieją dobrego miejsca 
dziewczynie nakazywał przyjść do 
swojego mieszkania. Dziewczyna, k tó­
ra weszła do urządzonego ze sztucz- 
Dym przepychem, zacisznego m ieszka­
nia, więcej już nie wychodziła.

Początkowo Pałasz, nie chcąc zdra 
dzać istotnej prawdy polecał w yn aję­
tej służącej jakąś pracę, np. posprzą­
tanie mieszkania.

Następnie zaczynała się „edukacja”

Przez pierwsze dni dziewczęta s y s t e ­
matycznie bito, chcąc złamać ich u- 
pór. Potem następowały „lekcje”, o- 
bejmujące kosmetykę, sposób ubiera­
nia, sztukę zaczepiania na ulicy i 
„podchodu” (kradzież portfelu). W resz­
cie dostatecznie już urobioną „w ycho­
w ankę” oddawano do Iupanaru za o 
płatą.

Dzięki sprytowi organizatorów zbro­
dnicza działalność uchodziła przez 
dłuższy czas z pod oka władz. Aż p e ­
wnego dnia, gdy w mieszkaniu P a ła ­
sza znajdowały się jednocześnie trzy 
dziewczyny: 16-Ietnia Janina Sz., 17- 
letnia Helena Z. i 23.1etnia Kazimiera 
W., jednej z nieb udało się zmylić  
czujność dozorców i uciec. Natych­
miast udała się ze skargą do Urzędu 
Śledczego.

Pałasz i Tolak zostali aresztowani 
i z polecenia sędziego śledczego osa­
dzeni w więzieniu.

Dalsze dochodzenie w toku.

Kącik rozrywkowy.
R ozw iązanie  zadania Nr. 7 7 ,

u m i e s z c z o n e g o  w  n r .  196 „ S ło w a  C z ę s to ­
c h o w s k ie g o " .

ROZPOCZĘCIE N O W E G O  R O K U  
SZ K O LN E G O .

k r z y ż y k a m i  d a d z ą  fim io n a  
d w u c h  a s ó w  s p o r t o w e .
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T r a f n y c h  r o z w i ą z a ń  z a d a n i a  n r  77. n a- 
d e s ł a ło  25 o só b ,  z k tó r y c h  n a g r o d y ,  w  p o ­
s tac i  k s i ą ż e k ,  w  d r o d z e  lo s o w a n ia ,  u z y ­
s k a ł y  n a s t ę p u ją c e :  1) W ł a d y s ł a w  K o z a n -  
k ie w ic z a ,  2) J a d w ig a  S a d o w s k a ,  i 3) H e n ­
r y k  M iu g a ł i .

W y m i e n i o n e  w y ż e j  o s o b y  p r o s z o n e  
są  o z g ł o s z e n i e  s ię  do  r e d a k c j i ,  w  g o d z i ­
n a c h  u r z ę d o w y c h ,  c e l e m  o d e b r a n i a  n a g ró d .
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LOGOGRYF Nr. 78.
U ło ż y ł :  J. K A C H E L .

W e d ł u g  p o d a n e g o  z n a c z e n i a  u ło ż y ć  16 
w y r a z ó w  p io n o w y c h .  L i t e r y  o z n a c z o n e
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Z n a c z e n i e  w y r a z ó w :
1) W i e r z c h n i  d a m s k i  k a f t a n ik ,  2) B o g i ­

n i  z o r z y  p o r a n n e ) ,  3) R o d z a j  w ie lk i e j  s i e ­
ci, 4) O s a d a  f l i s a k ó w  p o d  K r a k o w e m ,  
5) N a j w i ę k s z a s e k t a  m u z u ł m a ń s k a ,  5 ) Z n a w -  
ca  f a u n y ,  7) G m in a  w ie js k a ,  8) M iasto  
w  M a łp p o ls c e ,  9) P ie ś n i  u  s t a r .  R z y m ia n ,  
10) S ł a w n y  r ó d  k s i ą ż ą t  w ł o s k i c h ,11) S y m ­
b o l  ś m ie ś c i  w  mit. g r e c k i e j ,  12) S ł a w n y  
m i s t r z  s z t u k i  w  18 w ie k u ,  i3 )  J e z i o r o  w  
G rec j i ,  14) P o d s t a w a  do  p r z y r z ą d ó w  n a u ­
k o w y c h ,  15) G łę b o k ie  d o l i n y  g ó r s k i e ,  
16) Im ię  ż e ń s k i e .

Z a  t r a f n e  r o z w ią z a n i e  p o w y ż s z e g o  z a ­
d a n ia  r e d a k c j a  „ S ło w a "  p r z e z n a c z a  t r z y  
n a g r o d y  k s i ą ż k o w e .

R o z w i ą z a n ia  w in n y  b y ć  n a d e s ł a n e  do 
R e d a k c j i  „ S ło w a " ,  I I  A le ja  32, do  c z w a r ­
tk u  (w łą c z n ie ) .

SAMOCHODY,
MOTOCYKLE

ł R A D  J O .
N a p r a w y  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n o ś c i  s a ­
m o c h o d o w e j  i m o t o c y k lo w e j  p r z e p r o ­

w a d z a  p o d  g w a r a n c j ą  
ZAK ŁAD ELEKTROTECHNICZNY

J. WYKA ll-ga Aleja 28
S p e c j a l n e  u r z ą d z e n i a  d la  r e m o n ­
tó w ,  a k u m u l a t o r ó w  i ła d o w a n ia .  

M a g n e s o w a n ie  m a g n e t ,  
_________ g ł o ś n ik ó w  i s łu c h a w e k .______

W A R S Z A W A  4 w rz e ś n i a
10.15 N a b o ż e ń s tw o  z  Ł o w ic z a .
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O b s .  A s t r  

h e j n a ł  z K ra k o w a .
12.05 P r o g r a m  n a  dz. b ież .
12.10 U rz .  kom . P a ń s t w .  In s t .  Met.
12.15 T r a n s m i s j a  z  Ł o w ic z a .
12.55 W a lk a  z n ie s z c z ę ś l iw y m i  w y p a d k a ­

mi p r z y  p ra c y .
13.10 D. c. t r a n s m i s j i  z Ł o w ic z a .
14.00 O d c z y t  z K ra k o w a .
14.15 D. c. t r a n s m i s j i  z  Ł o w ic z a .
14.30 K o m u n ,  r o l n i c z o - m e t e o r .  P a ń s t w  

In s t  M eteo r .
14.35 O d c z y t  ro ln ic z y .
14.55 D. c. t r a n s m i s j i  z Ł o w ic z a .
15.05 O d c z y t  ro ln ic z y .
15.25 D. c. t r a n s m i s j i  z Ł o w ic z a .
15.40 R a d jo t y g o d n ik  d la  m ło d z ie ż y .
15.53 O p o w i a d a n i e  d la  dz iec i .
16.05 M u z y k a  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h .
16.45 „ W ia d o m o ś c i  p r z y j e m n e  i p o ż ."
17.00 K o n c e r t  s o l i s tó w
18-00 F e l j e to n  p.t. „ T a b l i c z k a  m n o ż e n i a . "
18.20 M u z y k a  le k k a  z C ie c h o c in k a .
19.10 R o z m a i to śc i .
19.30 K om . T o w .  Z a c h ę ty  do  H o d .  Koni 

w  P o ls c e .
19.35 S k r z y n k a  p o c z to w a .
19.55 P r o g r a m  n a  d z ie ń  nas t .
20.00 K o n c e r t  p o p u la r n y .
20.45 K w a d r a n s  l i t e r a c k i .
21.00 D. c. k o n c e r tu .
21.50 W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e  z p r o w in c j i  i 

W a r s z a w y .
22.00 M u z y k a  t a n e c z n a .
22.40 Kom. Gł. W o js k .  S ta c j i  Met. d la  k o ­

m u n ik a c j i  lo tn ic z e j .
22.45 O s t a t n i e  w iad .  s p o r t ,  z  W a r s z .
22.50 M u z y k a  ta n e c z n a .

K A T O W I C E  4 w r z e ś n i a
10.00 T r .  z  b o i s k a  „P o g o n i" .
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z a w y ,  h e jn a Ł  

z K ra k o w a .
12.05 P r o g r a m  n a  d z ie ń  b ieżą cy .
12.10 K om . m e t e o r  z W a r s z a w y .
12.15 K o n c e r t  k a p e l i  Ł o w ic k ie j .
12.55 O d c z y t  z W a r s z a w y .
13.10 T r a n s m is j a  z Ł o w ic z a .
14.00 O d c z y t  z K r a k o w a .
14.15 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
14.15 K o n c e r t  k a p e l i  Ł o w ic k ie j .
14.30 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  
14 55 K o n c e r t  k a p e l i  Ł o w i c k ie j .
15.05 O d c z y t  z  W a r s z a w y .
15.25 K o n c e r t  k a p e l i  Ł o w i c k ie j .
15.40 T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .
16 05 P ły t y  g r a m o f o n o w e .
16.45 T r a n s m is j a  z W a r s z a w y .
18.20 M u z y k a  l e k k a  z C ie c h o c in k a .
19.10 R o z m a i to śc i .
19.25 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t .
19.30 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
20.00 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
21.50 W i a d o m o ś c i  sp o r t ,  z  c a łe g o  k r a j u
22.00 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y ,
22.05 M u z y k a  t a n e c z n a  (z p ły t . )
22.40 K om . m e t e o r ,  z  W a r s z a w y .
22.45 K o m u n ik a ty  s p o r to w e .
22.50 M u z y k a  t a n e c z n a  (z  p ły t .)

W A R S Z A W A  5 w r z e ś n i a
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O bs .  A s t r - 

H e jn a ł  k rak .
12.05 P r o g r a m  n a  dz. b ież .
12.10 C o d z ie n n y  P r z e g l ą d  P r a s y  P o lsk ie j
12.25 U rz .  k o m . P a ń s t w .  In s t .  Met.
12  45 P ły t y  g ra m o fo n o w e .
13.35 K o n c e r t
15.00 K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y .
15.10 M uzyka .
15.30 P r z e g l ą d  k o m u n ik a c y jn y .
15.40 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
16.35 K om . C e n t r .  B iu ra  H y d r .  d la  ż e g lu g i !  

i r y b a k ó w .
16.40 P o g a d a n k a  w  jęz .  f r a n c u s k im .
17.00 F a n ta z j e  o p e r o w e  w y k .  o rk .  P. R.
18.00 O d c z y t  z e  L w o w a .
18.20 M u zy k a  l e k k a  i t a n e c z n a .
19.15 R o z m a i to śc i .
19 35 P r a s o w y  D z ie n n ik  R a d jo w y .
19.45 S k r z y n k a  p o c z to w a .
19 55 P r o g r a m  n a  d z  n a s t ę p n y .
20.00 T a ń c e  lu d o w e .
20.50 F e l j e t o n  p. t. „ P r a c a  w  A m e r y c e " . .
21.05 R o s y j s k i e  p i e ś n i  r e l i g i j n e .
21 50 D od. do  P r a s  D z ie n n ik a  R ad j .
22.00 Kom. Gł. W o j s k .  S ta c j i .  M et d la  k o ­

m u n ik a c j i  lo tn ic z e j .
22 00 M u z y k a  t a n e c z n a .
22.40 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e .
22.50 M u z y k i  t a n e c z n a .

K A T O W I C E  5 w r z e ś n i a
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a rs z . ,  h e j n a ł  z K rak .
12.05 P r o g r a m  n a  dz. b ie ż ą c y .
12.10 C o d z ie n n y  p r z e g l ą d  p r a s y  p o ls k ie j ,  

z  W a r s z a w y .
12.20 P ł y t y  g r a m o f o n o w e -
12.40 K om . m e t e o r ,  z W a r s z a w y .
12.45 P ły t y  g r a m o f o n o w e .
14.00 K o m u in k a t  g o s p o d a r c z y .
15.00 K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y  z  W arsz .
15.10 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
15.30 P r z e g l ą d  k o m u n i k a c y j n y  z  W a r s z . .
15.40 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
16.20 P o g a d a n k a  z  d z ia łu .
16 40 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
18 00 O d c z y t  z e  L w o w a .
18.20 M u z y k a  t a n e c z n a  z  W a r s z a w y .
19.15 R o z m a i to śc i .
19 23 P r o g r a m  n a  dz. n as t .
19.30 K o m u n ik a ty  S t r a ź a c t w a  Ś lą sk ieg o -  
19.35 P r a s o w y  D z ie n n ik  R ad j .  z W a r s z .
19.45 O d c z y t .
20.00 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
22.00 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .

«<ENY O G Ł O S Z E Ń : P rzed  tek stem  40 gr. za w ie r sz  tnm ., n a d esła n e , w  te k śc ie  i za t e k s t e m  30 gr. ,  — t a b e l a r y c z n e  50 proc. d ro że j, z a g r a n i c z n e  100 p ro c .  D robne og ło -  
» le n ia  10 gr za w yraz. N a jm n iejsze  1 zł. — B ezro b o tn i i p oszu k u jący  p racy  k orzysta ją  z 50 proc. ulgi p r z y  z a m ie s z c z a n iu  o g ło szeń  d rob n ych . — W s z e l k ie  kom unikaty  z r z e sz e ń
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